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Z bieżącej chwili.
Lwów 21 maja.

Sobotnie posiedzenie d e l e g & o y i  wę- 
g i e r e k i e j  skończyło się tryumfem hr. Go- 
ł u o h o w s k i e g o .  Sprawo zdawoa budżetu 
•praw zagranioznyoh Falk (redaktor Futer 
Lloyda) zakończył swoje sprawozdanie: „Po 
tern wszystkiam rozumie się samo przjzfsię, że 
tak jak w tylu poprzednich latach tak i tego 
roku i to i  jeszcze większą słusznością wno
szę sternikowi spraw zagranioznyoh za tę tak 
światnam powodzeniem nwieńczoną politykę 
nohwalió najzupełniejsze zaufanie i najgo
rętsze uznanie i przyjąć budiet minister
stwa spraw zagranicznych*. W tym też du
chu zapadła uchwała delegaoyi.

W sprawozdaniu dr. Falka znajdujemy 
dwa walne ustępy. Najpierw podniósł on ja 
ko rzecz zroyzręozną i szczęśliwą, le  w swo
je j mowie do delegaoyj monarcha nie wspo
minał osobno o Niemczech i osobno o Wło
szech, ale w ogóle mówił o „sprzymierzeń
cach1'. Podczas zjazdu berlińskiego bowiem 
prasa rosyjska, francuska a nawet włoska z 
szyderstwem wytykała, le  Włochy tylko pod
rzędną odgrywają rolę a le  w ogóle są tyl
ko sprzymierzeńcem poślednim, oo naturalnie 
wielce drażniło Włochów. „Owym aroyzrę- 
osnym zwrotem w mowie oesarza chyba 
dla każdego rozumnego człowieka stanął peł
ny dowód, le  wazyatkie składniki trój przy
mierza są poczytywane za równorzędne i ró
wno uprawnione"—dodał sprawozdawca. Jest 
w tych wyrazaoh choć nie oeber, to dzban 
zimnej wody na szowinistów niemieckich, dla 
których podczas uroczystości berlińskich Ber
lin js s t punktem, około którego ziemia się 
obraca i Austro-Węgry są tylko księżycem 
słońca Hohenzollernów.

Dalej powiedział sprawozdawca: „W 
związku z tern radbym postawił jedno pyta
nia; ale zrezygnuję z odpowiedzi, jeżeliby p. 
minister rozbiór jej uw alał za niebędąoy na 
ozaaie. Mianowicie pojawiła się podczas zja
zdu berlińskiego wiadomość, którą takie i 
mnie * po walnej zakomunikowano strony, le  
oprócz, trój przy mierzą, istnieje te! osobna 
konwenoya między Austro-Węgrami a Wło
chami, dotyoząoa zwłaszcza Albanii. „Dodaję 
wyminie, le  gdyby wiadomość ta  była pra
wdziwą, to byłby to pojaw wielce miły, gdyż 
konwenoya tzka byłaby niejako uzupełnie
niem naszej osobnej umowy z Bosyą i nową 
dodawałaby rękojmię, le  statut quo na Wscho
dzie utrzymany zostanie i le  nie byłaby śoier- 
pianą ładna jednostronna, bez zezwolenia in
teresowanych mocarstw dokonana zmiana".

Ta sprawa albańska wielce, jak  wiemy, 
niepokoi Włochów. Badziby oni zagarnąć

Albanię, ja k  ongi Tunis zabrać obcięli i boją 
się, le  ioh uprzedzą Austro-Węgry, jak  w Tu
nisie Franoya ioh dość zdradziecko zasko
czyła. Pytanie dr. Falka było widooznis z 
góry umówione z hr. Gołuohowskim, który 
te! na ozele swego wywodu odpowiedział, le  
oo do Albanii nie istnieje ładna osobna umo
wa z Włoohami. „Wszelako jesteśmy w zu
pełnej zgodzie z Włochami oo do zasadni
czego stanowiska, le  na ładnym  punkcie 
półwyspu Bałkańskiego nie mole nastąpić 
zmiana jednostronna bez zezwolenia wszyst- 
kioh dotyoząoyoh mocarstw “.

Świetne zwycięstwo hr. Gołuohowskiego 
w delegaoyi węgierskiej jest tern donioślej
sze, le  liberalna, więc do obozu ministeiyal- 
nego nalełąoa prasa węgierska srodze posku- 
bała wywód, złożony przez niego w delega
oyi austryaokiąj.

Jeden dziennik liberalny twierdził, 
le  było to exposi a non ezponendo (wywód, 
który niczego nie wywodził). Drugi oświad
czył, i!  hr. Gołuohowski ma ohyba członków 
delegaoyi węgierskiej za bardzo naiwnych, 
jeleli powiada, le  od ostatniej sesyi delega
oyj u ej nio się nie zmieniło w polityce ze
wnętrznej. „▲ wszak te i  — dodaje Festi Na- 
plo — odbywa się w polityce powszeohnej 
niepohamowane przesuwanie potęgi na ko
rzyść Niemiec i Rosyi, które musi się odbić 
niekorzystnie na interesaoh Austro-Węgier. 
A nsdto, je leli h r Gołuohowski powiada, 
le  nio się nie stało, znaozy to tylko, le  myś
my nio nie czynili".

Ze skrajnej lewicy węgierskiej powie
dział jeden organ : „Znudziło nas ju ł  wresz
cie to oiągłe podnoszenie trwałośoi trój przy
mierza. Za trwałość tę ohwalió nalały nie 
sterników austro-węgierskiej polityki zewnę
trznej, bo trój przymierze podtrzymuje, jak 
wiadomo oesarz Wilhelm i śmiało powiedzieć 
można, le  od niego zależy umocnienie i u- 
tray manie trój przymierza".

Budapesti Hirlap, naleiąoy dziś do o bo
ża rządowego, oświadczył znowu, ie  najpię
kniejsze frazesy o pokoju na nio się nie zda
ły, i utyskiwał aa ciągłe wzrastanie oięlarów 
wojskowych, tudzież na nieszozerość rządu 
wspólnego, który bez upoważnienia od dele- 
gaoyj, buduje trzy panoerniki, chcąc oba 
parlamenty zaskoczyć faktem dokonanym. Ba, 
gdyby to mogło się wszystko obyć muzyką 
oygańską, gotowiby Węgrzy aezwolió na u- 
•tawisnie armii potężniejszej od niemieckiej, 
i na budowanie floty silniejszej ed angiel
skiej I

w najszerszy oh kołach ludnośoi rozdrażnienie 
przeoiw Niemcom, Austro-Węgrom, Włochom 
i Anglii. Prasa rosyjska ciągle usiłuje pod- 
szozuó Austro • Węgry i Włochy przeoiw 
N i e m c o m ,  które jedne ciągnęły korzyść z 
trój przymierza i wyłącznie sobko wskie cele 
mają na oku".

ryoh jedynie obrona kierowała postępowaniem 
naszem przeoiw zamaohowi mniejszości wy
wrotowej."

W N i e m c z e c h  znowu wszczyna się 
n i e p o k ó j .  Kolnische Ztg. donosi a Peters
burga: „Mnogie podlegawoze artykuły p r *- 
sy  r o s y j s k i e j  z dni ostatnich, wywołują

(© ■ b ra z e lŁ .)

Anusia Trawińska. przeczytała dało ro
mansów, lubując się w burzliwych przygo- 
Baoh bohaterów. Zamiłowanie to najwido- 
osniej odziedziczyła po matoe, która do pó-

nooy, w łóżku już  lełąo, zagłębiała się 
w Dumaaów, Paul de Koeków i innyoh auta 
*ów podobnego rodzaju.

Córka poszła aa przykładem swojej ro
dzicielki. Teraz zaś zaczęła marzyć rozko
sznie O przyszłym bohaterze własnym.

1 wtedy stawał przed oozyma jej du- 
•*y męiozyenfc 0 kruozyoh włoeaoh, o palą- 
oem spojrzeniu, o bladej twaray. Byl to ja 
kiś tajemniozy nieznajomy, spotkany w lesie 
na przeohadzoe. Musiał mieć koniecznie dużo 
wspomnień miłosnyoh, o których ludzie sze
ptaliby sobie półgłosem.

Anusia m y ś i ^ .
Z pewnośoią mama będzie stawiała 

przeszkody i za nio na świeoie nie zgodzi się 
na małżeństwo moje z nim. Odbędzie się 
wskutek tego rada familijna, która dęoyzyę 
mamy zaakoeptuje. Wtedy ryoerz mój porwie 
mnie nooą * *°bą w dal... Naprółno gonić nas 
będą!...

Tak marzył* młoda dziewosyna lat kil
ka z rzędu. Al® wyśniony rycerz - boha
ter się nie zjawiał- Anusia oaekała długo na- 
prólno.

Zgawił się wreszcie... spokojny obywatel, 
Henryk Nowaoki, urzędnik magistratu kra
kowskiego, na półwsiu Zwierzynieckim zamie

szkały, ozłowiek woale zamożny, leoz nio w 
sobie rycerskiego nie mający.

Nie można mu było nio zarzucić: odzna
czał się uozoiwośoią nieposslakowaną, a wsty
dliwy był, jak panienka.

Miody ozłowiek miał opinię najmo- 
ralniejszą — żaden cień podejrzenia go nie 
plamił.

Ten to przyzwoity młodzieniec oświad
czył się pewnego dnia o rękę Anusi. Dziew
czyna nie odraza przystała na to, ale po na
myśle, wyehodząo z tej zasady, i l  trzydzie
stoletnia panna musi się zdecydować dość 
prędko — do prośby Hsnryka się przyohyliła. 
Trudno było odmówić z tego powoda, le  kon
kurent nie miał kruozyoh włosów, palącego 
spojrzenia i bladej twarzy...

Bodzina z wielką radością przyjęła wia
domość o postanowienia Anusi, którą już o 
emanoypaoyę oskarżać poozęto.

Henryk Nowaoki był urzędnikiem ideal
nym : w jego biurze wszystko znajdowało się 
w porządku, bez zarzutu. Koledzy koohali go 
za wyrozumiałość i usłużność.

Ożenienie nie zmieniło nio jego usposo
bienia. Żyoie popłynęło mu jeszoze porządniej 
i regularniej.

0  godzinie siódmej rano wstawał, o dzie
wiątej szedł do biura. Obiadowali punktual
nie o drugiej; Henryk ani razu nie ohybił. 
Po obiedzie natyohmiast kroczył znowu żwa
wo do biura, aby o godzinie szóstej do domu
powróoió.

1 tak dzień w dzień. O niozem więoej 
nie myślał, tylko o biurze i o domu.

Przyohodził, siadał w fotelu, wyjmował 
z kiesseni Gtas i w ozy ty wał się w najśwież
sze telegramy.

Potem składał dziennik, brał na kola-

B z ą d  w ł o s k i  ogłosił motywa, na któ 
ryoh podstawie wyszedł dekret, r o z w i ą z u 
j ą c y  i z b ę  p o s ł ó w .  Bząd powiada, le  ha
niebne, od roku wywoływane zajścia w izbie 
zmusiły rząd odwełać się do króla, aby 
pozwolił apelować do &*aju. Idąca za niego
dnymi naśladowania obeymiprzykładami mniej
szość, wprowadziła obstrukoyę oo do proje
któw politycznych i spowodowała wydanie 
rozporządzeń prowizorycznych, tudzież roz
wiązanie izby, W międzyczasie rząd nie za
niedbał niczego, ooby się do uspokojenia umy
słów przyczynić mogło. Król wydał amnestyę 
dla burzycieli pekoju z r. 1898 i wniesiono 
w izbie szereg przedłoleń ekonomicznych. 
Ale gdy skutkiem jednego orzeczenia trybu
nału kaaaoyjnego weszło rozporządzanie 
prowizoryczne pod obrady izby, mniejszość 
ponownie postanowiła, przeszkodzić większo
ści zadokumentować swoją wolę.

„Izbie i rządowi przypadło tedy wielkie 
zadanie zmienić regulamin izbowy, ozego też 
za inioyatywą i przy ozynnej a wytrwałej 
pomocy ogromnej większośoi izby dokonano. 
W alny ten wynik był zamierzony i osiągnię
ty  w tymże samym duohu pojednawczym, 
który się w oofhięoiu rozporządzeń prowizo- 
ryoznyoh odbił. Ala wszystko nadaremnie! 
Mniejszość znowu jęła aię obstrukoyi i o- 
świadozyła, ie  gwałtami przeszkodzi stoso 
waniu uohwał, na które ona się nie go- 
dziła.

„Postępowanie niektórych posłów na po
siedzeniu z dnia 16 maja wykazało, i l  nie
podobna dopuśoió powtórzenia tego rodzaju 
widowisk opłakanyoh, jeleli ciężko nie ma 
uoierpieó reputaoya naszych urządzeń parla
mentarnych.

„Bząd sądzi, le  posunął się do ostate- 
oznyoh kresów względności i obowiązany jest 
teras w całej pełni sprawować rolę obrońcy 
porządkn i powagi prawa, więo występować 
przeoiw wszelkim, gdsiekelwiekby zaszły, za* 
burzeniom pokoju i tumultom. W tem powa- 
łnem położeniu jednak czuje się rząd obo
wiązanym, odwołać się do krają, aby kraj 
wydał sąd e jego czynności.

„Gdy aa niewiele dni większość wybra- 
nyoh swobodnie sąd swój wyda, będą Się 
wszyscy musieli ugiąć przed nim i z tego 
ozerpać siły do spełnienia swego obowiązku. 
My wszyscy poddajemy się wyrokowi kraju 
z oałem zaufaniem, le  świeżej siły żywotnej 
przysporzy inatytuoyom parlamentarnym, któ

KORESPOIDMCYE.
(Wybór Stwiertni.)

Stanisławów 20 maja.
Czekałem umyślnie na pojawienie aię 

niedzielnego Kurytra SiamsiamtssUego ohoąo 
wiedzieć, jaką on objawi opinię o kwestyi 
wyborów z 16 bm. Cokolwiek bowiem dotąd 
pisano o tern, nie aawieralo właśoiwej pra
wdy. Spodziewać eię musiało le  Kuryer Sta- 
nistawowshi jako organ miejaoowy, więo do
brze znająoy sprawę, ohooial słówkiem za- 
markuje, o oo przy tym wyborze właściwie 
chodziło. Leos omyliłem się. Powtórzył on 
dosłownie artykuł Reformy krakowskiej, orga
nu p. Doboszyńskiego i ndrapowany cudzą 
togą, przeszedł nad kwestyą do poraądku 
dziennego.

Reforma pisze, le  wybór Stwiertni wy
płynął 1 i n t e r e s ó w  s t a n o w y c h ;  można 
by więo sądzić, le  Stwiertnia był kan
dydatem kolejarstwa. Tak nie jest. Jest 
on przypadkowo kolejarzem — ale zasady 
jego polityezne obejmąją wszystkie stany i 
narodowośoi nawet bez* względu na religie. W 
mowie kandydaokiej powiedział: „Moj |  rzeozą 
jeat nie walić, ale budować. Wierzę w odbu
dowanie ojczyzny, którego gmachu oegiełką 
ma aię stać zarówno chrześcijanin jak  żyd, 
Polak jak  Busin, pan jak  biedny robotnik*. 
Z powoda, le  w definioyi tej demokratyzmu 
znajdują pomisszosenie wszystkie stany bez 
wyjątku — zasada, którą Stwiertnia szoaepi 
od 20 lat wśród klasy rzemisślniozej, na któ
rej czele etoi dziś jako prezes „Gwiazdy* 
stanisławowskiej —■ więo też i skupił około 
siebie wszystkie rozpierzchłe żywioły, dająoe 
się dotyohozas terroryzować trzem potęgom 
miasta: kahałow*, propinaoyi i partyi tak 
zwanej magistraokiej, której kandydatem był 
dr. Doboszyński.

Stwiertnia postawił swoją kandydaturę, 
nie na wezwanie kolejarzy, ale kółka miesz
czan polskioh. Hasła Stwiertni przeleciały 
oałe miasto i poozęła się agitaoya, szalona 
oo prawda, ale takiej było potrzeba na oba
lenie takich potęg, które nadawały dotąd ton 
miasta, a  któryoh patryotyzm polski był tyl
ko cienką pozłotą, maskująoą partyjne ten- 
denoye. Za Stwiertnią więo poszli w pierw
szej linii kolejarze, którzy sami nie zdołali 
go skłonić do kandydowania, mieszczanie 
polsoy, rzemieślnicy, Bnaini i znaczna część 
żydów, którzy sami między aobą agitowali 
za nim.

Dr. Łoziński, dr. Barb, p. Siebauer oof- 
nęli natyohmiast swoje kandydatury, a dr. 
Łoziński widząc zapał aa Stwiertnją, scha
rakteryzował najlepiej znaczenie tej kandy
datury, pisząc : „Postawiłem moją kandyda
turę w chwili, kiedy nie było jeszoze ładnej 
popularnej, teraz, skoro się stosunki zmieni
ły, cofam moją"... Więo kandydatura Stwiertni 
była przedewszyetkiem popularną, szczerze 
narodową, łąoząoą wszystkie stany narodowo
śoi i wyznania w jedno, przeoiw zaskorupia
łej wyłąoznośoi kahału.

Niesłusznie też N. Reforma posądza 
Stwiertnią o złamanie karności: obaj kandy- 
daoi demokratyczni nie walozyli bowiem w 
jednym obozie (demokratycznym) przeoiw 
wspólnemu wrogowi — ale stali na dwóoh 
przeoiwnyoh biegunach zwalczających się 
wzajemnie. Stwiertnię unosił prąd demokra
tyczny mieszczan, kolejarzy, rzemieślników, 
Buainów i żydów niezawisłyoh; a za dr. Do- 
boszyńskim oświadczyła się oligarchia żydow
ska, kahał i magistrat, których nikt nie aali- 
oza do do obozu narodowo demokratycznego.

Wybory z 16 bm. mają znaozenie zwy
cięstwa mieszczaństwa polskiego nad kaha- 
lem żydowskim, dotąd niezwyciężonym i są 
nauką, le  dotyohozasowa taktyka kół mie- 
szozańskioh pod egidą antysemityzmu była 
błędną, gdyI odstręczała od siebie i te ży
wioły żydowskie, które łatwo można byłoby 
pozyskać. Mojem zdaniem, w interesie same
go mieszczaństwa jest pozbyć się tej oeohy 
antysemityzmu, przygarnąć do siebie tę oaęść 
łydów, która oświadczyła się za Stwiertnią i 
razem zainaugurować politykę antikahalną.

na Anusię i obsypywał ją  gorąoemi pooa- 
łunkami.

Inna żona byłaby z takiego męża zado
woloną, ale nie Annsia.

— Mój mąż — mawiała — stanowczo 
ma za dużo zalet, a za mało wad. Jest za 
cnotliwy, za rozsądny, za moralny...

Tymczasem Henryk starał się również, 
aby Annńa się nie nudziła. Mówił jej o po
lityce, teatrse, nowyoh utworaoh literaokioh, 
leoz żona, jak  to mówią — jednam aohem 
•luohala, a drugiem wypusaoaała.

Ghoiwa wrażeń żoneozka pragnęła do
wiedzieć się ozegoś zupełnie innego. Usycha
ła po prostu z cieką wośoi. Potykała czasami 
słowa męża, spodsiewająe się jakiegoś wyzna- 
nia z epoki kawalerstwa.

Dzień po dniu mijał jednak, nio z sobą 
nowego nie przynosząc. Znieoiepliwiona, po
stanowiła raz sama męża zapytać.

— Nigdy mi nio nie opowiadasz o cza- 
saoh kawalerskich. Mój drogi, powiedz mi 
coś ciekawego...

— Chcesz, żebym oi ooś powiedział o 
mojej przeszłości? Ależ bardzo ohętnie, Anu
siu. Nie przypuszczałem, że oię to ookolwiek 
interesować może. A więo wieozorsm zacznę 
oi opowiadać.

— O, bardzo oi dziękuję, bardzo dzię
kuję! Będę nader uważną słuohaoaką.

Klasnęła w dłonie z zadowolenie.
Cele popołudnie spędziła na oczekiwaniu 

tego wieozorn.
Drżała ze wzruszenia.
Z sytuaoyj romansowyoh, jakie jej u- 

Łkwiły w głowie, pamiętała, w jakioh warun
kach odbywać się muszą takie wyznania. 
Trochę węgli rozłarzonyoh na kominku, dwa 
wygodne fotele przed nim — i lampa z nie
bieskawym abażurem.

— Ten ostatni szozegół musi być konie
cznie — myślała — a nuż Henryozek zaoznie 
się rumienić przy opowiadaniu! Nieohże tego 
nikt nie spostrzeże.

Nadszedł wieczór. Henryk zasiadł głę
boko w fotelu, zapalił oygaro i zaczął malo
wać historyę swojej karyery, uwaględniająo 
w opowiadaniu najdrobniejsae wypadki jego 
posady dotyoząoe.

— Mogę oi teraz, Anusiu, nadmienić, śe 
wkrótce zostanę sekretarzem magistratu.

Anusia wzruszyła ramionami.
— Kochany Henryku — odezwała się 

wreszcie — wszystko, oo mówisz, jest bardzo 
szlaehetne i godna. Przyznam oi się jednak, 
iż miałam oohetę dowiedzieć się o ozemś in- 
nem... Czyś nigdy w życiu nie miał wyda
rzenia sekretnego, do którego mógłbyś się 
teraz przyznać praedemną? Mów oałą praw
dę. Przysięgam, ie  nie będę zazdrosną.

— Powiedz mi nareszoie, kochana Anu
sie, o co oi idzie?

— Na., widzisz... — ciągnęła młoda ko
bieta — ozy... za młodo... nie miałeś &w*n- 
turki miłosnej?

— Nie, moja droga — na takie głupstwa 
nie miałem nigdy ozasu.

Anusia zerwała się na równe nogi
— Ah, tak! to przepraszam...
Przekonała się, że nio z męża nie wydo

będzie, leoz nie dała za wygraną.
Postanowiła teras działać skrycie.
Kiedy nazajutrz mąż wyszedł do biura, 

łona rozpoczęła poszukiwania.
Zdeoydowala aię wreszcie. Pod biurkiem 

męża stała ckuta szkatułka. Klucz do nisj le
żał na stole.

Otworzyła ją.
Ręce jej drżały, gdy warok połykał ka

żdą drobnostkę. Były tam listy od matki i

Urządzenia komunistyczne.
Istnieje pewna szkoła, dziś nawet tro- 

ohę w modzie będąoa, która obiecuje raj 
sprowadzić na ziemię jedynie przez upań
stwowienie wszelkiej prywatnej wlasnośoi i 
usunięcie wszystkich z nią związanych urzą- 
dseń. Mozę nigdzie w tak ponętnyoh barwaoh 
nie skreślono nam tego raju, jak  w książoe 
Amerykanina Bellamy, gdzie, jak  wiado
mo, opisane są stosunki z przyszłego wieku 
XXI, jak  się nibyto ukształtować mają pod 
wpływem tych zmian. Szkoda, że zaony nie
boszczyk, nim oiekawą swą napisał książkę, 
nie zwiedził kantonu szwaj oarskiego Uri — 
zakątka, z którego wam piszę. Byłby się tu 
nareszcie przekonał, der jakioh to wyników, 
od szosęśoia zarówno dalekich, jak niebo od 
ziemi, doprowadził poleoany przezeń sposób 
naprawy ludzkiej doli...

W Uri, kantonie górskim, o ludnośoi 
przeważnie pastuszej — pisze p. Ks. w pe
tersburskim Kraju — przechował się od pra-

sióstr, szozerze do brata przywiązanych. Po
dejrzanego nio.- nio!...

Nagle z piersi Anusi wyrwał się okrzyk:
— Mam! mam!...
Bozerwała kopertę. Pachnący liścik ró

żany wypadł ze środka. Bęką kobiecą nakre
ślone były te słowa:

„Szanowny Panie!
Nieraz widzę pana w teatrze, gdy śpie

wam w chórze. Masz pan zawsze smutny wy
raa twarzy... Badabym poznać te smutki. 
Czekam więo dzisiaj na pana po przedstawie
niu. Zjemy rasem kolacyjkę.

Amanda. “
— Otóż to, oaego pragnęłam! — zawo

łała Annsia z uosuoiem najwyższego zadowo
lenia.

Po chwili jednak czoło jej się aaohmu- 
rzyło.

— Dlaczego mi jednak nio o tem nie 
powiedział? dlaczego ukrywał to przedemnąY- > 
Musiał aię wybornie z tą Amandą bawić... 
Pewno obetalował doskonałą kolaoyę w gabi
necie... Jedli ostrygi, zakrapiająo je szam
panem.

Annsia znała wszystkie te szczegóły z 
teoryi.

Teraz dopiero Henryk nahrał w jej o- 
osaoh prawdziwej wartości, stał się bo 
h&terem...

Nagle na końcu lista ujrzała dopisek 
ręką Henryka skreślony:

„Odpowiedziałem odmownie .
Anusia rzuciła list z powrotem i gnie

wnie zatrzasnęła szkatułkę, krzyoaąo:
  Pedant! Pedant! Pedant!..,

Antoni Dolitea.
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starych czasów po dziś diień komunistyczny 
sposób władania pastwiskami i lasami, roz- 
rsnoonemi po całym kantonie, liczącym 1.100 
kwadratowych kilometrów pnestrieni, a tyl
ko 17 tysięcy ludności. Uczestnikiem tej tak 
awanej „korporacji" jest kaśdy urzanin. Na 
pastwiskach „korporacyjny oh1* może paść 
swoje bydło, a lasów otrzymuje budulec i 
opał, lnb też wartość takowego w brzęczącej 
monecie. Osobny zarząd ma oanwaó, aby 
wszystkim dostało się porówno. Jestto więc 
komunistyczne władanie ziemią w pełnem 
tego słowa znaczeniu, zda się doskonalszego 
odeń i nasi uszozęśliwiaoze świata wymyśleó- 
by nie mogli. A trwa, jak już wzmiankowa
łem, od wieków, ludność więc miała dośó 
oaasu a nim się oswoić, potrzebne doń wpro
wadzić ulepszenia, doskonalić je  i być zado
woloną.

Tymczasem stan ten nie zdołał, niestety, 
nikogo zadowolnić. Od lat blisko pięidziesię- 
oiu brzmi coraz donośniejsze wołanie o zmie
nienie go — innemi słowy, o podział dóbr 
korporaeyjnyoh między gminy kantonu, jako 
jedyny sposób uratowania dóbr tyoh od zu
pełnego zaprzepaszczenia. 1 podział taki jest 
bezwątpienia k westy ą krótkiego już tylko 
oaasu, bo chodzi nie o samą zasadę podziału, 
na którą się wszyscy godzą, lecz tylko o spo
sób przeprowadzenia go, co przy rozległości 
dóbr i nierównej ioh wartości w rosmaityoh 
okolicach kantonu jest rzeczą trochę trudną, 
zwłaszcza gdy żadna gmina nie chce być upo
śledzoną i równych z innemi działów się domaga.

Przyczyny tego niezadowolenia i wyni
kającego zeń domagania się podziału dóbr 
WBpólnyoh — ożyli, jakby Bellamy zmuszony 
był orzeo, powrotu z XXI wieku nazad do 
X IX  — są wielorakie, dadzą się jednak stre
ścić w tym pewnika, iż o rzecz, która należy 
do wszystkich, nikt się nie zwykł starać, tak 
jak gdyby do nikogo nie należała, co oczywi
ście z czasem sprawić musi jej zaprzepa
szczenie.

Dobra korporacyjne kantonu Uri, jak już 
powiedziałem, są rozległe, rozrzucone po spad
kach niebotyoznyoh gór, po wąwozach otoczo
nych skałami, po wertepach mało dostępnych. 
Zarząd niemi jest nie łatwy, czuwanie nad 
całością ioh prawie niemożliwe. Najlepsze pra
wa i rozporządzenia, któryoh nie brak i które 
mąją na oelu oohronę tyoh dóbr przed szkod
nictwem i utrzymanie ioh w dobrym stanie, 
okazują się niewykonalnemu, bo ani gminy, 
ani ozłonkowie korporaoyi nią znajdują do 
stateoznyoh pobudek do pomagania w wyko 
nywaniu i przestrzeganiu ioh. O gnojeniu np. 
pastwisk, oozyszozaniu ioh z kamieni spada
jących z gór itp. nikt nie myśli. „Skoro staną 
się lepszemi — mówią — to nam tu natych
miast skądinąd, gdzie pastwiska są gorsze, 
napędzą więcej bydła i okaże się, żeśmy nie 
dla siebie, lecz dla innych praoowali“. Z la
sami ma się podobnie. Gminy, do któryoh na- 
praykład przylegają dobre lasy, starają się 
oiągnąó z nioh jak największy pożytek, wie
dząc doskonale, te przyjdzie czas, kiedy zarząd 
korporacyjny będzie się widział zmuszonym 
przypuścić do użytkowania z nioh inne także 
gminy, które wyniszczyły już przylegająoe do 
nioh lasy korporaoyjne. Szanować więo je 
i ulepszać nie mają pobudek, bo znaozyłoby 
to praoowaó uie dla siebie.

Ztąd wynika, że na wsaelkie nadużycia 
i szkodniotwa, popełniane na wspólnyoh do
brach przez swych obywateli, pojedyńoze gmi
ny patrzą przez paloe, a pastwiska i lasy 
nissozeją ooraz bardziej, wartość ioh obniża 
się stale i doehód z nich zmniejsza z każ 
dym prawie rokiem. Możeż być inaczej przy 
gospodaroe na modłę: apres nous le deluge ? 
1 czy mogła się ta gospodarka inaozej u- 
kształtowaó przy komunistycznym sposobie 
władania dobrami ?

— Ależ, mój mądrala, nie kom unisty - 
oany sposób władania dobrami tu winien, 
winni są Indzie krótkowidząoy, winno ich sob- 
kowstwo, winien brak miłośoi bliźniego u nich- 
fałszywe ioh zrozumienie własnego zobra — 
powie mi nieaawodnie ten i ów rzecznik Bel- 
lamy'owakioh stosunków przyszłościowych.

A ja  mn na to :
- — Ani chwili nigdy nie wątpiłem o tern 

mój uaaoaęśliwiaozu, że dla rozkwitu i trwa
łości takich stosunków, o jakich marzysz, 
trzeba ludzi-aniołów, a przynajmniej ludzi 
nierównie lepszych od tyoh, jacy dziś są. Po- 
staraj-że się naprzód zmniejszyć ioh niedo
statki, przysposobić ioh należycie, sobkostwo 
ioh wrodzone na rozsądniejsze zwróoió tory
  słowem zacznij poprawę od ludzi a petem
już pogadamy wspólnie o przyszłościowych 
ustrójaoh społecznych i naprawie obecnych, 
które i w moich oozach dalekie są od dosko- 
nałośoi. Czy my kiedy do tej ostatniej doj
dziemy, zwłaszcza, gdy zważymy niedosko
nałość przyrody ludzkiej, która tylko do pe
wnego stopnia da się zmienić na lepsze — to 
już inne pytanie. Niewątpliwem jest tylko 
to, że dążenie do niej winno być oelem ży- 
oia każdego śmiertelnika, zaś miarą jej wznio
słe orzeczenie: „Czyń ludziom to, oo choesz, 
aby oni tobie czynili”. Wprowadzenie w ozyn 
tej zasady na całej ogromnej przestrzeni 
działalności ludzkiej, uwolniłoby niechybnie 
ludzkość od mozolnych, czasem krwawyoh 
zabiegów około polepszenia bytu, bo teu już 
sam przez się polepszyłby się, i nastałby ua 
ziemi, jeżeli me raj, to pr&ynajmoiej stan 
nierównie znośniejszy od dzisiejszego... Ks.

Losowanie dzieł sztuki.
Pod przewodnictwem wiceprezesa tow. 

przyjaciół sztuk pięknych, w obeonośoi nota- 
ryusza Krokowskiego, odbyło się dziś w po
łudnie we Lwowie rozlosowanie dzieł sztuki 
za rok 1899. Zakupionyoh do rozlosowania 
było zostało 68 obrazów olejnych, akwarel i 
rysunków:

Wygrały numery:
2728 Matkowski Stanisław Lwów, Janow

skiego „Krajobraz zimowy1*.
248 hr. Borkowska-Stella Lwów, Weina 

Studyum".
2102 Dr. Wągrowski Karol Gzortków, 

Sozańskiego „Piazza*.
. 699 Wronka Lwów, Obsta „Pierwsze o- 

góreozki".
2282 Unicki Tadeusz Lwów — Trusza 

„Widok".
4421 Józef Filip Lwów, Niemozykiewioza 

„Krajobraz11.
1096 Krzysztofowioz Jan Lwów, Holzmńl- 

lera „Hucułka*'.
2139 Bosenfeld W iktor Kraków, Dębic

kiego „Hucułka*4.
149 Niedziałkowska Wiktorya Lwów, 

Harasimowicza krajobraz „Chata na Po
dolu**.

772 Bodyński S. Bratkowskiego „Kraj 
obraz."

911 Adamski Telesfor Lwów, Łukasze- 
wiozą .Studyum**.

886 Dr. Lilien Adolf, Szozepańskiego 
„Krajobraz".

3963 Weinberg Grzegorz, Odessa, Szsr- 
nera „Lisowozyk**.

3726 Z. Jeleń, Nowy Sąoz, Kryoińskiego 
„Góralki".

1069 Łoziński Karol, Lwów, Winterów* 
skiego „Wschód księżyca".

106 Tarnawski Teofil, Lwów, Ćwikliń
skiego „Krajobraz" (Sosny).

2380 Dr. Zakreis, Lwów, Kruszewskiego 
„W ogrodzie".

8107 Dybowski Tadeusz, Przemyśl, Fa- 
biańskiego „Przed cerkwią*.

2861 Franciszek Jelonek Drohobycz, Ma
karewicza „Chaty na Podolu".

2606 Górnicki, Warszawa, Obsta .Przed 
karczemką".

118 Setti Karol, Lwów, Grabińskiego 
„Krajobraz"'

893 Kreohowieoki Adam, Lwów, Zajhow- 
skiego „Krajobraz zimowy".

2366 Kołpaozkiewioz Michał, Lwów, Da
czy ńskiego „Na polowaniu".

4161 Jędrzejowski, Warszawa, Daozyń- 
skiego „Garnoarki".

109 Kuryłowioz Eugeniusz, Złoczów, Ba- 
towskiego „Na arkan".

347 Hoohberger Juliusz, Lwów, Hola- 
mttllera „Po wschodzie słońca".

721 Ks. Bryozkowski Miecz. Lwów, Szer- 
nera „Pancerny".

419 Hr. Krasicka Aniela, Lisko, Aagu 
•tynowioza „Główka chłopca".

827 Krompieo Maryan, Lwów, Piotrow 
skiego „Wnętrze lasu w zimie".

1224 Seyfarth Gustaw, Lwów, Szozepań
skiego (woły) „Powrót z pola".

3131 Raohlewioz, Stanisławów, Zubara 
„studyum" (główka).

4236 Kuryoki, Warszawa, Rozwadow
skiego „Huzar".

1174 Schmidt Jósef, Lwów, Popiela „Nad 
stawem".

3103 Niemczynówski, Stryj, Winterów 
skiego „Stodoła".

3777 ks. Juryk, Lwów, Jezierskiego „Nie 
dzieła na wsi".

161 hr. Koziebrodzka, Trembowla „Wier
cińskiego „Na studyaoh".

2693 Stahl we Lwowie, Sozańskiego 
„Głowa Włooha".

4468 Inl&nder Ludwik we Lwowie, Bey- 
znera „W Bretonn".

42 Babisz z Węgier, Bratkowskiego 
„Wsokód księżyoa".

3943 N. N., Warsaawa, Holunttllera 
„Klaoz ze źrebięoiem".

691 ltomaniszyu Józef, Drohobyoz, Da- 
ozyńskiego „Hucuł".

3036 Kwiatkowski Boi. Borysław, Da
czy ńskiego „Lis".

8938 N. N. Warsaawa, Wieroińskiego 
„Staw Janowski".

763 Patelski F. Lwów, Zubera „Koło- 
myjka".

4066 Mądrzyk Jan z Królestwa, Harasi- 
nfbwioza krajobraz „Stawisko".

2633 Cichocki Wincenty, Husiatyn, Da- 
ozyńskiego „Nad Prutem".

2968 Okulski Adolf, Lublin, Beyznera 
„Chłopka z Podola".

1276 Bojnarowski Wiktor, Lwów, Augu
stynowicza „Cygan".

2069 Mokrzycki, Lwów, Weina „Stu
dyum".

'828 Gąsiorowska Wilhelmina, Lwów, 
Bratkowskiego „Wsohód księżyca".

182 Treter Jósef, Lwów, Wieroińskiego 
„W lesie".

210 Dziurzyński Jau, Lwów, Wisłockiej 
„Studyum".

4222 Morgentaler, Warszawa, Popiela 
Włodzimierza „Krajobraz".

4840 Seredyński Hipolit, Lwów, Stefa 
uowioza „Studyum".

8488 Kliszoz Wilhelm, Pomorzany, Brat
kowskiego „Krajobraz".

1610 Pietruaki, Zaleszczyki, Niemozykie
wioza „Krajobraz*.

484 Ludwig Jan, Lwów, Wierzbickiego 
Janów".

4160 Marczewski S. z Warszawy, Win- 
terowskiego „Krajobraz".

2414 Kaosyński Henryk z Zagórsa, Win- 
terowskiego „Zagroda włościańska".

1666 Kraus Józef, Lwów, Augustynowi
cza „Matka a dzieckiem".

4162 N. N. z Królestwa Polskiego, So- 
Bańskiego „Amator starożytuośoi".

4466 Skwarozyński Józef, Lwów, Holz- 
mńllera „Huoul*.

4648 Czajkowski z Królestwa Polskiego, 
Weina „Chłop z okolio Lwowa*.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 21 Maja.

Odznaczenie. Telegrafują nam z Wie
dnia 21 bm: Urzędowa Wiener Zeitung ogła
sza: Cesarz nadał dziekanowi i rz. kat. pro
boszczowi tarnopolskiemu, kanonikowi hono
rowemu ks. Cyrylowi Janerowi krzyż kawa
lerski orderu Franciszka Józefa.

Pogrzeb obu zamordowanych przez Be- 
kierskiego kobiet odbył się w niedzielę po 
południu z udziałem przeszło 10-tysięoanego 
tłumu ludu. Pogrzebem zajął się porucznik 
30 pp. p. Friedberg, u którego mąż zamordo
wanej Anastazyi służył jako wojskewy słu
żący. Dla Justysi Soroozanki był karawan 
biały i służba w takiej liberyi, dla Wojto- 
uiowej było wszystko czarne.

Pogrzeb otwierało braotwo z cerkwi św. 
Piotra i Pawła, którego proboszcz wraz z gre 
oko-katoliokim kapelanem ks. Bobrowiozem 
prowadził kondukt. Oba karawany postępo
wały razem, a na cmentarzu Łyczakowskim 
obie trumny spoczęły też razem w jednym 
grobie.

Porządek, pomimo wielkiego wzburze
nia umysłów, niozem nie został zakłóoony.

W niedzielę aresztowano niejakiego Mi- 
ohała Kinarza, zarobnika, który ma być 
owym przyjaoielem Bekierskiego, co poddał 
mu pierwszy myśl zamordowania Wojto- 
niowej.

„Towarzystwo Strzeleckie" we Lwowie 
ua niedzielnem walnem zgromadzeniu wy
brało następujący wydział: prezesem został 
p. Michał Miohalski, jego zastępcą p. Stani
sław Ciuohoiński, skarbnikiem p. Tadeusz 
Okornioki, a gospodarzem p. Karol Basoh. Do 
wydziału weszli p p : Henryk Bogdauowioz, 
Alfred Dzikowski, Aleksander Jankowski, 
Krzysztof Janowioz, Alfred Kamienobrodzki, 
Jan  Lerski, Ferdynand Ohly, Stanisław Pla- 
towski, Antoni Przyszlak, Józef Sohirmer, 
Jan Seltenreioh i Józef Wozelak. Komiayę 
rewizyjną składają p p : Jnlian Abrysowski, 
Antoni Gndiens i Albert Szkowron. Do ko
misy! wymiaru strzałów wybrano pp : Ale
ksandra Bieniedżkiego, Alfredą Dzikowskiego, 
Karola Glauza i Ferdynanda Góralskiego.

Gardło sobie poderiuąć usiłował w nie
dzielę we Lwowie w aresztach policyjnych 
niejaki Michał Jarema. Jest to notowany zło
dziej i speoyaliata w otwieraniu zamkniętych 
mieszkań. W ostatnich dwóch tygodniach do
konał pięoiu takich sztnozek. W sobotę udała 
mu się ostatnia. Obrabował mieszkanie urzęd
nika pooztowego p. Terecha. Z łupów skorzy
stać nie mógł, bo w dwie godziny petem a- 
resztowano go a p Terechowi oddano wszyst
ko, oo Jarema zabrał. Kradzieży tyoh doko
nywał Jarema aapomooą uniwersalnego wi- 
tryoha, otwierająoego wszystkie zamki. Are
sztowany Jarema odgrażał się już na inspek- 
oyi, że „brygidek nie doczeka" nie robiono 
sobie jednak z tego wiele, bo rzezimieszek 
ten już kilkakrotnie się umyślnie kaleozył a 
nawet udawał waryata.

Pomimo ścisłej rewizyi zdołał przecież 
Jarema ukryć gdzieś jakiś nożyk, którym po
derżnął sobie lekko, jak  to już kilkakrotnie 
czynił, gardło i kilka razy pohnął się noży
kiem w pierś i żyły ua rękaoh. Odwieziono 
go do szpitala, gdzie osadzono go w osobnej 
oeli pod asystenoyą dozorcy. Tam Jarema 
ohoiał się podobno powiesić leoz sznur się 
urwał.

Demonstracja m urarzy. Kilkudziesięciu 
murarzy zebrało się w poniedziałek rano 
przed ratuszem lwowskim, krzycząc e pracę 
i żaląc się, że magistrat do swoich robćt 
najmuje robotników obcych, a lwowskich po
mija. Polioya przeszkodziła ekscesom i utrzy
mała spokój, póki się demonstranci nie ro 
zeszli.

Proees hr. Castiglione. Prokurator wniósł 
zażalenie nieważnośoi przeoiw wyrokowi, u* 
walniająoemu hr. Castiglione.

Pamięci Z. Samolewicza. W kośoiele 
0 0 . Bernardynów odbyło się dzisiaj o godź. 
11 przed południem uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. Zygmunta Samolewicza, 
byłego długoletniego dyrektora lwowskiego 
gimnazyum Franciszka Józefa a następnie 
kraj. inspektora szkolnego. Kośoiół zapełniła 
młodzież gimnazyalna, oraz liczne zastępy da
wnych uczniów i kolegów zasłużonego i zna
komitego pedagoga.

U głównego ołtarza odprawił nabożeń
stwo wedle obrządku rzym. kat. ks. kanonik 
dr. Zygmunt Lenkiewicz w licznej asysten- 
oyi, u jednego z booanyoh ołtarzów zaś ka 
teoheta ks. Antoni Koaeoki wedle obrządku 
gr. kat.

Po mszy św. w ozasie której śpiewał 
ohór gimnazyalny, odprawiono a katafalku 
„Castr um doloris", a następnie odbyło się 
odsłonięcie i poświęcenie marmurowej w le
wej nawie kośoioła pięknej tablicy pamiątko
wej, wykonanej według projektu prof. Weissa 
przez artystę-rzeźbiarz a Dykasa, a opatrzonej 
stosownym napisem.

Epitafium to będzie trwałem świadec
twem pożytecznej działalności nieboszozyka

oraz pietyzmu jego kolegów i wdzięczności 
uczniów. Komitet, na którego ozele stał prof. 
uniwersytetu dr. Kalina, a sekretarzem był 
prof. Staromiejski, oddał tablicę pamiątkową 
w opiekę konwentowi 0 0 . Bernardynów. We 
czwartek w południe odbędzie się w auli gi
mnazyum Franciszka Józefa posiedzenie lwo
wskiego koła towarzystws nauczycieli szkół 
wyższych, poświęcone pamięoi nieboszozyka.

Lwowscy robotnicy piekarscy zamie
rzają ua dzień 3 czerwca zwołać do Lwowa 
krajową konferenoyę piekarzy i w tym oelu 
rozwinęli odpowiednią agitaoyę.

Zamaskowani rabuslo. Onegdaj na gó
rze nad stawem Pełczyńskim we Lwowie na
padło trzeoh zamaskowanych wyrostków na 
wraoająoego tamtędy z majówki po południu 
ucznia 1H klasy gimu. Stanisława Z. Rabusie 
wypadli z parowu, poobwyoili studenta i za
straszonego wciągnęli do swej kryjówki, gdzie 
zatkawszy mn nsta ściągnęli z niego oałe 
ubranie, potem jednak spodnie mn oddali, bo 
były podarte, a sami nmknęli. Biedny chłopak 
musiał boso bez czapki, tylko w koszuli po- 
wróoió do domu.

Czarna ospa — jak donoszą — pojawiła 
się tymi dniami w Sokalu. Miała ją  przy
wieźć jedna z sióstr Albertanek. Dotychczas 
zaohorowało 6 osób, które nmieszozono w od
osobnionym budynku za miastem. W pierw
szej ohwili zapanowała w mieście niesłycha
na panika. Uczniom szkół ludowych i semi- 
naryum nauozyoielskiego zaszczepiono ospę.

W sprawie Tomaszewskiego — jak  nam 
telegrafowano 21 bm. — przybył do Krakowa 
z Łodzi adwokat Maków, który poznał w To
maszewskim swego byłego lokaja. Sprawę

{iraeoiw Tomaszewskiemu prowadzi radoa Gu- 
iński.

Aresztowano agenta •senteruukowego 
w Stanisławowie niejakiego Lieblieha, na do
niesienie zegarmistrza Sohfcchtera, któremu 
Lieblioh syna z wojska Uwolnił. Sohżch 
ter ohoiał na Liebliohu wymódz zwrot za
płaconego mu honoraryum, kiedy laś Lie
blioh oddaó mu pieniędzy nie ohoiał, zade- 
nunoyował go.

Komitet wystawy przyrodniczo-lekar
skiej, która się odbędzie w lipou b. r. pod
czas trwania IX zjazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich w Krakowie, prosi nas o ogło
szenie, że reprezentantem komitetu wystawy 
dla Lwowa jest prof. dr. Grzegorz Źiembi- 
oki, do którego też mogą osobiście zgłaszać 
się tak wystawcy jak i inne interesowane 
osoby.

W Podhąjcaeh w ozasie nabożeństwa 
majowego w gr. kat. oerkiew uderzył piorun 
w sygnaturkę cerkiewną i po druoie wpadł 
do oerkwi. Wedle Kar jera Lwowskiego 22 osób 
odniosło kontuzye.

Wice Polek. Z Krakowa 19 bm. telegra
fowano nam: W tutejszej „Czytelni dla ko
biet" zawiązał się komitet który ma zorgani
zować wieo Polek z okazyi jubileuszu wszech
nicy Jagiellońskiej, a to na drugi dzień Zie
lonych Świątek tj. 4 czerwoa. W program 
wchodzi między innemi zbiorowy pochód na 
Wawel, aby oddaó hołd Jadwidze.

Proces „Mieszczanina." Telegrafowano 
nam 19 bm. z Krakowa: Dziś przed połu
dniem rozpoczął się proces karny przeoiw 
współpracownikowi Mieseesanina p. 3ahrke
mu wytoczony mu na skargę p. Uzeoza, ja 
koby Bahrke popełnił wymuszenie na tysiąc 
zł. Bahrke został skazany na sześó tygo 
godni ścisłego więzienia, obostrzonego postem 
oo dwa- tygodnie i na ponoszeneie kosztów 
procesu. P  Bahrke zgłosił zażalenie uiewaź 
uośoi.

Strajk piekarski w Stanisławowie, któ
ry niedawno tam wybuchł, ustał dzięki inter- 
weuoyi inspektora przemysłowego, który po
godził praoowników z praoodawoami. Tylko 
piekarz Heszel nie przyjął warunków i spro
wadził sobie nowego robotnika, którego straj
kujący pobili. Aresztowano też oztereoh po 
dejrzanyoh o teu czyn robotników.

Strajk chłopów. Strajk rolny w powie- 
oie borszozowskim można uważać za ukończo
ny. Jedynie bowiem w Babińoaoh, majątku p. 
Kornela Mikołajewioza i w Paniowoaoh, wła- 
suośoi żyda Bartfelda, miejscowi włościanie na 
robotę do dworów nie idą. Zachowają się je
dnak zupełnie spokojnie. W obu tyoh gmi
nach stoi wojsko zakwaterowane jest we dwo
rze, ale prowadzi własną kuchnię połową. 
W Babińoaoh załagodzenie zatargu zależy oa 
dobrej woli właściciela, który w piątek przy- 
jeohał na miejsce, w Paniowoaoh sytuaoya jest 
o wiele trudniejsza, Bartfeld bowiem wyzy
skiwał robotników w najgorszy sposób i teraz 
nie ohoe robić żadnych ustępstw. Z Michał- 
kowa i Niwzy wojsko już odwołano,

Koszta transportu wojska i nadwyżki 
w jego utrzymaniu pokrywa fundusz bezpie
czeństwa publicznego.

Zaprzeczenie. Z komp itentnej strony piszą 
nam: „W  nie któryoh pismach wyczytaliśmy 
ze żdziwiemem doniesienie, jakoby księżna 
Teresa Sapieżyna w dobraoh Bilozeokioh pod
wyższała wynadgrodzenie robotników o 26»/„. 
Nie możemy zrozumieć oelu, w jakim Dodo- 
bne wieśoi rozgłaszane być mogą, gdyż są 
zupełnie fałszywe; prz to w interesie prawdy 
prosimy o sprost wanie, że w tutejszych do- 
braoh od szeregu lat są jedne i te same ce
ny, z który oh robotnicy są zadowoleni, więo 
też uie mieliśmy żadnej potrzeby takowych w 
ozemkolwiek zmieniać lub podwyższać".

Z Krakowa w sobotę wieozorem telegra
fowano n a m : W hotelu Grand dany był dziś 
o 2 popoł. bankiet przez uniwersytet na cześć 
Dunajewskiego. W bankiecie wzięli między 
innymi udział: min. skarbu Boehm Bawerk, 
marszałek hr. Badeui, namiestnik hr. Piniń 
ski, dr. Madeyski, generał Albori, wioeprez. 
kraj. dyrekoyi skarbu Kory towski, rektor 
Abraham, burmistrz Friedlein, delegat La
skowski i inni dygnitarze oraz profesorowie 
uniwersytetu. Pierwszy toast na oześć Duna
jewskiego wzniósł prof. Zoll. Po nim prze
mówił minister Boehm-Bawerk, zaznaczając, 
że rozpoczął swoją kary erę pod anspioyami 
Dunajewskiego, z którym łączy go wspólność 
programu i dla którego ma uwielbienie.

Dunajewski odpowiedział, że poczytuje 
sobie za zasługę, iż odkrył w Boehm-Bawer- 
ku człowieka, którego uważa za powołanego 
do uporządkowania finansów państwa, skoro 
tylko stosunki parlamentarne się ułożą. Na

stępnie zwrócił się do obeonyoh i serdecznie 
podziękował im za udział w obchodzie. Na- 
konieo prof. Morawski odozytał bardzo liczne 
na uroozyatość nadesłane telegramy.

Wspomniany już telegram cesarza Fran 
ciszka Józefa opiewa: „Z powodu uroczym ■•>- 
śoi, którą dziś obohodzi czcigodny uniwersy
tet Jagielloński dla upamiętnienia p ań st^ j 
promooyi z przed lat 60 na doktora prany 
przesyłam panu najserdeczniejsze życzenia 
Franciszek Józef".

Nadto nadesłali telegramy: prez. mini
strów Koerber, min. oświaty Hartl, Kazimierz 
Badeni, Henryk Sienkiewicz, niemal wszys< \ 
wybitni politycy austryaooy i wiele osob p ry -  
watnyoh.

Minister skarbu Boehm-Bawerk dziś po
południu w towarzystwie wiceprezydenta Ko
ry towskiego i radoy Dzieduszyokiego wyj 
ebał do Wieliczki.

Rodzina neofitów. W Leżajsku 19 bm 
odbył się w klasztorze Bernardynów ohrzes-. 
GrfLnbergera, kupca z Tarnowa z żoną, synem 
i córką. Ojciec Gr&nbergera, staruszek 9Ó-Lei- 
ni, nie mogąc przyjechać do klasztoru zosta
nie w domu ochrzczony.

Nowa sebcya w asekuraeyi krakowskiej 
W dniu 16 maja rb. nastąpiło otwaroie biur 
reprizentacyi krakowskiego towarzystwa wza 
zemnyoh ubezpieczeń w Stanisławowie, które 
rozpoczęło się mszą św. w kościołach obrząd
ku rzym. kat. i gr. kat. z udziałem persona- 
lu biurowego i miejscowej inteligenoyi. fu  
odprawionych nabożeństwach nastąpiło po
święcenie biur nowej reprezentaoyi przez ks 
kanonika Piaskiewioza. Jako ozyn godny na
śladowania zanotować musimy, że zamiast — 
z wy kły oh w tego rodzaju wypadkach — ban
kietów, toastów i td. zasiadł peraonal biuro
wy do pracy po dokonanem poświęceniu gmt- 
ohu towarzystwa, a w prezydyum magistratu 
złożono kwotę 200 k. na rzecz ubogioh mia
sta Stanisławowa. Naczelnikiem sekoyi w Sta 
nisławowie zamianowany został p. Mateusz 
Pilecki, zastępcą jego p. Jan Fosohinger ze 
Lwowa.

Zmiana własności Bank hipoteczny wy
stawił na lioytaoyę folwarki: Dźwinogród, 
Latko woe i Trapezyn w powiecie borssasow- 
skim. Jest to jeden z najpiękniejszych ma
jątków podolskich, obejmujący przeszło 1.900 
morgów ornej ziemi, 400 morgów lasu, kilka
dziesiąt morgów sadów, rodzących owoce 
przedziwnej dobroci, staw, młyn, jednam sło
wem wspaniała posiadłość. Oa niepamiętnych 
czasów należała ona do rodziny pp. Kęszy- 
okioh, a jeden z jej przodków, umiengąc 
przed laty 30, zostawił ją  swoim spadkobier
com czystą i dobrze zagospodarowaną. Obe- 
onie zlicytowano ten piękny majątek w dniu
18 maja b. r. w sądzie obwodowym w Tarno
polu, a nabył go Mojżesz Kttmmelmann za
807.000 złr. Ponieważ długi hipoteozne, oię- 
żąoe na tym majątku, wynosiły przeszło
840.000 złr., przeto wierzyciele, znsjdająoy 
się na dalszem miejson po banku hipote
cznym stracili przeszło 40.000 złr.

Tyfus wybuchł w Wiedniu w ósmej 
dzielnioy. Epidemia szerzy się szczególnie 
wśród dzieci.

Bankructwo. W Wiedniu zbankrutowała 
firma „Braoia IscoTitsch" utrzymująca i we 
Lwowie skład sukni gotowych. Deficyt tej 
firmy wynosi około 600.000 k.

Kongres filantropów. Z Wiednia 21 bm. 
telegrafują n a m : Ks. kardynał Gros oba o* 
tworzył wczoraj kongres katolickich filantro
pów. W imienin miasta powitał kongres bur
mistrz dr. Lneger.

Matka m inistra Rezeka — jak  nam 91
bm. telegrafują — umarła w niedzielę w 
Neuhausie w Czechach przeżywszy lat 76.

Minister oszust. Telegrafują nam z Bel
gradu 21 l<m: Trybunał apelacyjny zatwier
dził wyrok sądu 1 instanoyi, mooą którego 
b. minister w gabinecie radykalnym Fasiosa 
Kosta Tauszanowioz został skazany na 11 lat 
więzienia w lekkich kajdanaoh.

Strajk tramwajowy. Telegrafowano nam
19 bm. z Berlina: Wybuchł tu strajk woźni
ców tramwaj o wyoh. Z powodu tego ruoh 
tramwajowy prawie zupełnie ustał. Dyrekoya 
ogłosiła, że tyoh robotników, którzy do po
niedziałku do pracy sami się nie zgłoszą, u- 
ważać będzie za wydalonych. Ogół sympaty
zuje z bastownikami. Jeden wóz tramwajowy 
obsługiwany przez woźniców niestrej kujący oh 
został napadnięty przez tłum, który konie 
wyprzągt i wóz zrzucił z szyn. Polioya przy
wróciła porządek

O strajku tramwajowym berlińskim te
legrafują nam 21 bm: Na siedmiu głównyoh 
liniach tramwaju berlińskiego ruoh w nie- 
d.ielę był zwyczajny. Porządku nie zakłóoo- 
no. Tylko koło bramy Rosenthalskiej tłumy 
obszuoiły tramwaj kamieniami. Polioya 
rozprószyła eksoedentów.

Wedle sprawozdania polioyi ekscesy 
strajkowe wywołane zostały przez indywidua, 
w strajku bezpośrednio nie interesowane. 
Stwierdzono, że bastownioy w żadnych eks
cesach udziału nie brali.

W niedzielę popołudniu przyszło z po
wodu strajku woźniców tramwajowyoh do 
zaburzeń. W uiektóryoh dzielnioaoh miasta 
zebrały się niezliozone tłumy, obrsuozjąo wa
gony tramwajowe kamieniami.

Polioyantów obito kijami. Polioyanoi 
w bójce dobyli broni. Nad wieozorem za
burzenia powtórzyły się tak, iż około 8 go
dziny musiano ruoh tramwajowy zupełnie 
wstrzymać.

Eksoedentami byli po większej ozęśoi 
młodzi ludzie, podczas gdy bastownioy woal# 
w rozruchach udziału nie brali. Około półno
cy zapanował zupełny spokój. Polioya ogło
siła surowe ostrzeżenie przed powtórzeniem 
się podobnych zajść. Dzienniki poranne dono
szą, że podczas wozor aj szych zajść dwóoh po
lioyantów zostało oiężko zranionych, a dwaj 
eksoedenoi, ranieni przez polioyantów umarli 
w szpitalu. Prócz tego 60 osób je s t lekko 
rannych, a przeszło 100 osób aresztowano. 
Jak słyohaó, starszy burmistrz Kirsohner ma 
objąć akoyę pośrednika między bastownikami 
a dyrekoyą tramwajów.

Z Karlsruhe telegrafowano nam 21 bm: 
I  tutaj słudzy i wożuioe tramwaju elektry
cznego postanowili pracę. Żądają podwyższe
nia płaoy i skrócenia ozasu praoy.

R a k i ! flI™  o r t  ^ wraz z
w  H o t e l u  P r a n o u s k l m ,  p l a o  M a r y a o k l .

weranda trytą Driś koncert muiyki wojskowej 24 pułku piechoty. Kuchnia wyborna, znakomite trunki. 
Abonament na obiady w biletach 15 złr. miesięcznie. Polecając się łaskawym wzglądom 
P. T. Publiczności, kreślę się z szaounkiem «/. Fr, Nowakowski.
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I tc h a ł  Wołowsk były dyrektoi • tru 
łódzkiego umarł ubiegłej uooy r  War
szawie.

Zmarli. Zofia z Aritonowiozów Pass&ka- 
sowa zmarła w Witalówoe, przeżywszy 1. 68.

We Lwowie umarł nagle wskutek krwo
toku płuonego letni dawny aptekarz z Mi 
kołajowa Antoni Beer, osierocając żonę i 5 
dzieci. W istatnioh czasach był buohalterem 
firmy Szuińana i mieszał we Lwowie.

Jan Dzikowski, urzędnik lwowskiego 
magistratu, amarł w piątek, w chwili po*

Srzebu swego brata, zmarłego przed kilku 
niami dzienn tarza i literata ś. p. Oham- 

ksiego-Dziko wskiego,

Sztuki piękne.
Z teatru. Bządy republiki teatralnej 

trwająoe od awooh przeszło tygodni dały nam 
jut. szereg przedstawień tak starannie przy
gotowanych i poprawnie wykonanych, że naj
wybredniejsi teatromani wyrazić się muszą
0 tych rządach jak najpochlebniej. Widoczne 
to staranię i w iperetce i w komedyi, godne 
poęhwały i uznania niestety nie zawsze znaj- 
duje u naszej publiczności poparcie, jakiego 
°®**kiwaó by należało. Czyżby Colosseum od
ciągało tylu widzów, że amfiteatr Skarbkowski 
świeci nieraz pustkami?

W ostatnioh dniaoh pożegnała nas p. 
Bohussówna, żegnana oklaskami i kwiatami; 
w sobotę wznowiono snów Nitouohe. Pełen 
poiwiąoenia nsBs znakomity komik p. Feld
man snów podjął się roli operetkowej — i co 
było zresztą naturalnem, odbijał od otocze
nia swym dobrym smakiem, swą miarą arty- 
styozną. Oby operetka z takich artystów się 
składała, nie byłaby zeszła na tak nieraz ni
ski poziom. Wozoraj popołudniu odegrano 
sCiotkę Karola" — szkoda że nie dano jej 
wieosorem, bo znakomioie grana niewątpli
wie zapełniłaby szczelnie teatr. Dziś wieozo- 
rem aroysabawna farsa Jararaya, która pra
wdopodobnie utrzyma się ozas dłuższy w re- 
pertoarze. Dr. Eug. B.

Lwowska wystawa satuk pięknych od 
poniedziałku przez kilka dni będzie samkniętą 
z powodu pakowania artystyeznyoh szkieł
1 majolik.

Bada państwa.
(Tel. „Ga*. Nar.“)

Wiedeń 19 maja.
Na posiedzeniu izby posłów rady pań

stw! ozytaiie mterpelacyj wniosków trwa
ło do godż. popoł. Między innymi od- 
ozytano wniosek pp. Lewiokiego i Dulęby w 
w sprawie regulaoyi płac i zabespieosenia na 
starość manipulantek poostowyoh i telegrafi* 
oanyoh. Z kolei przystąpiono do ozytania pe- 
tycyj, przyozem Czesi żądali coraz nowyoh 
imiennych głosowań. W trzeoiem takiem gło
sowaniu okazał się brak kompletu, wskutek 
oaego prezydent posiedzenie zamknął, zapo
wiadając, że o terminie następnego posiedze
nia zi viadomi podów pisemnie.

Wiedeń d. SI maja.
Fremdenblatt dowiaduje się, iż ze wzglę

du na to, że w dniu 7 ozerwoa przypada uro- 
czystość 600 leoia wszechnicy Jagiellońskiej, 
w której zamierzają wziąó udział posłowie 
Pplaoy — awołanem zostanie najbiisze po
siedzenie izby deputowanyoh dopiero na 8 
Czerwca.

Wiedeń 31 maja.
Pismo, lozeslane przez prezydyum izby 

postów, zawiadamia, że najbliższe posiedze
nie izby odbędzie się 6 ozerwoa. Pierwszym 
punktem porządku dziennego będ sie prowi- 
zoryum budżetowe.

S T T T T J  A C T
(Tel. .Gez. Nar.)

Wiedeń d. 31 maja.
Na sobotuiem jjosiedzeniu komitetu wy- 

rfonawozego prawicy reprezentantom klubu 
ozeskiego nostr.wiło Koło Polskie i niemieoki 
klub katolicki do wyboru: albo zaniechać 
('bstrukoyi, albo wziąó na siebie odpowiedzial- 
uość za rozDicie dotyohozusowej większośoi 
Parlamentarnej. Jakkolwiek żądano bezwło- 
oznego ożwiadozenia się poełów oseskioh, to 
jednak posłowie oi ozu ^ mili, iż dopiero po 
przerwie parlamentarnej t. j .  po Zielonych 
Świętach ostateczną swoją deoyzyę zakomu
nikują, pragnęliby bowiem w owym czasie 
jeszoze raz nawiązać rokowanii. z Niemoami. 
Bokowania te nawiązane zostaną, jeżli komi
tet wykonawczy młodoczeski, który w tym 
celu na wtorek zwołany został do Pragi, swo
jej aprobaty udzieli.

Czesi zamierzają wystąpić z nowym pro
jektem uregulowania kwestyi jęrykowej, o 
którym Niemoy « g6ry powiadają, że jest nie 
do przyj ęoia, Niemoy bowiem stawiają kwe- 
styę w ten sposób, iż porozumienie się ozesko- 
niemieokie nie przyniosłoby Niemoom żadnej 
korzyśoi, gdyby równocześnie prawica została 
utrzymaną i na nowo następnie ohoiała wy
konywać swe rządy jako większość parlamen
tarna. Zdradziła, się z tern N. f. Presse i to 
wskazuje, że Niemoy nie traktnją na seryo 
kwestyi pojednania się a natomiast dążą oałą 
siłą jedynie do rozbioia prawicy.

Budapeszt 21 maja.
Gubernator austro - węgierskiego banku 

Biliński wyjedzie P° posiedzeniu rady 
generalnej banku, zwołanem na 88 b. m. na 
inspekoyę filii bankowych a to najp-erw do 
Debreozyna.

Wlcdoń d. 81 maja.
Przybył tu z Tryestu W ielk i książę Mi

kołaj Mikołajewioz. Zawinął do Tryestu praed- 
woaoraj n a  pok ładzie p an cern ik a  „A leksaa- 
dęr U * Na dworou kolei południowej powi

tał go ambasador rosyjski na ozele personalu 
ambasady.

Prezes gabinetu Koerber wyjeohał wozo- 
raj popołudniu do Budapesztu.

Minister skarbu Boebm Bawerk powró
cił wozoraj rano z Krakowa a minister kolei 
żelaznej dr. Wittek z Budapesztu.

Namiestnik Czeoh hr. Coudenhoye przy
był tu wozoraj rano z Pragi.

Wiedeń d. 21 maja.
Komitet wykonawczy kola posłów cze

skich z rady państwa i sejmu krajowego 
zbierze się „utro we wtorek w Pradze na 
posiedzenie.

Wiedeń 21 maja.
W kołaoh finansowych krąży pogłoska, 

że rząd wygotował jnż nowe przedłożenie o 
upaństwowienia kolei północno*zaokodniej.

Kraków d. 21 maja.
Z powodu doniesienia Noue frei Presse, 

jakoby Czesi mieli przedłożyć Niemoom pro- 
pozyoye zgadzające się na podział kraj a na 
3 okręgi językowe, a w zamian za to mieli
by otrzymać język wewnętrzny i jakoby 
Niemoy z góry te projekta odrzuoali, otrzy
mał korespondent wiedeński Coasu od Cze
chów upoważnienie do ogłoszenia, że oała ta 
kombinaoya jest nieprawdziwą.

Wiedeń d. 21 maja.
Minister kolei Wittek udał się do Win- 

terbergu do Czeoh.
Budapeszt d. 31 maja

Namiestnik Czeoh hr. Condenhore, który 
przybył tu wozoraj wieozór. został dziś przy
ję ty  przez oesarza na prywatnej audyenoyi.

Wiedeń 21 maja.
Na tle ostatnioh rokowań komisji parla

mentarnej prawicy i pomiędzy poszozególnemi 
grupami izby posłów, wytworzyła się taka 
sytuaoya, iż przesilenie parlamentarne roz
strzygnąć musi się nieodwołalnie podozas pono 
wnego zebrania się rady państwa.

D E L E & A C T E .
(Tel. „Gu. Naród.";

Budapeszt 19 maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi spraw 

zagranicznych delegaayi węgierskiej referent 
Falk wyraził zadowolenie z entuzyastyozne- 
go przyj ęoia oesarza w Berlinie i z uroozy- 
styoh zapewnień o trwałośoi trój przymierza. 
ZwrÓoił uwagę na to, że zarówno w mowie 
tronowej jak w expose ministra wszystkim 
państwom trój przymierza wyrażono równe u- 
znanie a byłoby rzeozą bardzo radosną, gdyby 
się sprawdziła pogłoska, że między Austro- 
Węgrami z Włoohami stanęła speoyalna u- 
mowa co do Albanii. Byłoby to uzupełnie
niem trój przymierza, odpowiadaj ąoem umo
wie z Bosyą a dążyłoby do utrzymania sta
tus ąuo na Bałkanaoh. Gyurkowios poohwalił 
politykę hr. Gołuohowskiego i oświadczył, że 
nie wierzy pogłoskom o poozątkaoh prote
ktoratu Bosyi nad Bułgaryą a to z powodu 
umowy, zawartej pomiędzy Bosyą a Austro- 
Węgrami, pożądaneby były jednak szczegó
łowe wyjaśnienia.

Hr. Apponyi przedstawił się jako gorą- 
oy zwolennik umowy zawartej z Bosyą, ja- 
koteż trój przymierza, a który nie daje wiary 
pogłoskom o umowie miedzy Bosyą a Buł-
gwyą-

Przemawiało jeszoze kilku delegatów 
poozem zabrał głos minister hr. Gotuohowski. 
Podziękował najpierw referentowi za wyra
żone sobie uznanie. Co do kwestyi albań
skiej oświadozył, że wprawdzie nie ma oso
bnej nmowy dyplowatyoznej między Włooha
mi ą Austro-Węgrami, wszystkie jednak mo- 
oarstwa interesowane na wsohodzie zgodne 
są w dążenia do utrzymania status ąuo na 
Bałktnaoh.

Wiadomośoi dzienników o zajśoii oh w 
Bułgaryi były bardzo przesadzone. Bząd buł
garski zwraoał się kilkakrotnie do rządu ro
syjskiego prośbą o wysł aniedelegatów dla 
zbadania finansów bułgarskich. Bząd rosyjski 
zapytał w tej sprawie lojalnie rządn austro- 
węgierskiego, który też nie miał najmniej
szego powodu sprzeoiwiać się temu. Pogłoski 
o rzekomej pożyczce rosyjskiej dla Bułgaryi 
są nieprawdziwe. I  w tern, że oficerowie buł
garscy jeździli do Bosyi, nie ma nio zadzi 
wiejącego, gdyż bułgarsoy oficerowie są także 
w armii niemieckiej, austro-węgierskiej i fru 
ouskiej. W końcu minister oświadozył, że u- 
chwały konferenoyi haskiej wkrótoe jnż pra
wdopodobnie będą mogły wejść w źyoie i że 
w najbliższym ozasie ustanowione będą mię. 
dzynarodowe sądy rozjemoze.

Przemawiał jeszoze szef sekoyi Szeohen, 
poozem jednogłośnie przyjęto wniosek wyra- 
żająoy hr. Gołuchowskiemu uznanie i zaufa
nie, oraz uohwalono wszystkie rubryki bu
dżetu ministerstwa spraw zagraniozn/oh. Wy
rażono również uznanie ambasadorowi au- 
stro-węgiei skiemu z Paryża hr. Wolken- 
8 tein owi za jego staranie, około urządzenia 
oddziału austro*węgierskiego ua wystawie.

Budapeszt d. 21 maja.
Najbliższe pełne posiedzenie delegaoyi 

anstryaokiej zwołane zostało na 25 b. m. na 
piątek godzinę 4 popołudniu. Na porządku 
dziennym znajduje się sprawozdanie komisyi 
budżetowej a preliminarza ministerstwa spraw
zagranicznych.

Budapeszt 21 maja.
Komisya marynarska delegaoyi węgier

skiej zebrała się dziś na posiedzenie. Beferent 
hr. Teleky wniósł przyjęcie pozyoyj zarządu 
-marynarki ae względu na potrzebę obrony

|wybrzeży i oohrony interesów handlu. Rzekł, 
mamy wprawdzie obeonie ozas pokojowy, ale 
ze względu na to, że budowa jednego okrętu 
trwa w Anglii 3 lata, zupełnie uzasadnioną 
jest rzeozą, aby wypłaoió pierwszą ratę na 
nowe Okręty, budowane na miejsoe staryoh 
zużytyoh.

Budapeszt d. 21 maja.
Komisya marynarska delegaoyi węgier

skiej przyjęła przekazane jej ordyni-rium> 
exi raordinarium i kredyty dodatkowe.

Telegramy i telefonematy
P etersb u rg  19 maja.

Z powodu setnej rocznicy śmierci je
nerała S uwarowa car Mikołaj zarządził, 
aby 62 pułk piechoty i pułk kozaków 
dońskich nosiły imię jenerała, dalej aby 
jeden z fortów twierdzy warszawskiej na
zwany został fortem Snwarowskim. Podo
bnież warszawski korpus kadetów ma się 
nazywać korpusem Suwarowa, a nadto 
otworzonych będzie w tym korpusie 10 
stypendyów imienia jego.

P etersb u rg  21 maja.
Do „Now. Wremia* telegratowano z 

Dżum li pod datą onegdajszą, że w połu
dnie przybył tam szaćn perski i przez dy
gnitarzy rosyjskich uroczyście został po
witany.

B erlin  19 maja.
W parlamencie trwała dziś w dal

szym ciągu dyskusya nad „lei Heintze". 
Ks. Jażdżewski oświadczył, że Polacy aby 
uniknąć nawet cienia podejrzenia, jakoby 
chcieli ograniczyć wolność słowa, głoso
wać będą przeciw wnioskowi zamknięcia 
dyskusyi. Z kolei przystąpiono do głoso
wania imiennego, w którem uchwalono 
zamknąć rozprawę. Następnie socyalni de
mokraci rozpoczę. obstrukcyę żądając 
ośmiu głosowań imiennych.

B erlin  21 maja.
Jak dzienniki donoszą Związek im. 

Goethego zwołał zgromadzenie ludu na 
wtorek wieczorem do cyrku Reutza. Prze
mawiać będą na tern zgromadzeniu prze
ciw „lei Heinze". Sudermann, prof. Liszt, 
posłowie do parlamentu Muller, Heize i 
inni.

P a r y i 21 maja.
Na geneiainem żebranin towarzystwa 

handlowego wygłosił Deschanel mowę, w 
której wezwał do zjednoczenia wszystkich 
sił, aby Pranoya w razie jakichś nadzwy
czajnych wypadków mogła stawić czoło 
niebezpieczeństwu. Francya pragnie pra
cować w spokoju.

P a r y i 21 maja.
„Agencya Havasa“ ogłasza następu

jący komunikat: Nieprawdziwem jest do
niesienie jakoby-minister Deloassć otrzy
mał oficyalną wiadomość c bliskim przy- 
jeździe cara na wystawę Być może, że 
car przyjedżie do Paryża, rząd francuski 
jednak nie otrzymał dotychczas zawiado
mienia o takiem postanowieniu. Również 
nio nie wiadomo ministrowi spraw zagra
nicznych o projekcie podróży do Paryża 
następcy tronu pruskiego i niemieckiego,

P aryi 21 maja.
We. wczorajszych wyborach do rad 

municypalnych odnieśli republikanie zwy
cięstwo. Liczne rady municypalne wysto
sowały do prezydenta Loubeta i rządu te
legramy wypowiadające uległość i zaufa
nie. Przebieg wyborów był wszędzie spo
kojny.

P aryż  21 maja.
W wyborach do rad generalnych w 

departamencie Sekwany wybrano w 21 
okręgach 7 nacyonalistów, 1 kandydata 
ligi patryotycznej, 1 niezawisłego, a 1 
rewolucyjnego sooyalistę i 7 radykalnych 
socyalistów. W 4 okręgach potrzebne są 
wybory ściślejsze.

Anglia i Transvaal.
(TeL „Gez. Sar.“)

Mi lry t 21 maja,
Dzienniki przynoszą z Lizbony po

twierdzenie wiadomości, że rząd trans- 
yaalski wydalił z Pr«toryi konsula portu
galskiego.

Londyn 19 maja.
Ludność londyńska entnzyazmuje się 

odsieczą Mafekingu. Ulice przepełnione. 
W omnibusach pasażerowie śpiewają pa- 
tryotyczne pieśni. Domy i prawie wszyst
kie dorożki i omnibusy udekorowane.

L ondyn 19 maja.
„Biuro Reutera* w telegramie z Lou- 

renco-Marquesu potwierdza, dziś wiado
mość o oswobodzeniu Mafekingu.

W asayn gton  19 maja.
Wczoraj przybyła tu deputacya Boe- 

rów i doznała entuzyastyoznego przyjęcia.
P retorya  21 maja.

Kruger zawiadomił zagranicznych kon- 
zulów, że ze względu na to, iż zapadło 
postanowienie bronić Johannesburga wszel
kimi siłami, nie bierze żadnej odpowie
dzialności za życie i mienie obywateli za
granicznych. Krńger zaproponował gene
rałowi Robertsowi wymianę jeńców.

L ondyn 21 maja. 
Jenerał Buller doniósł z Newcastlu 

ood datą onegdajszą: Jenerał Clary wyru

szył dziś do Jngoga a Dundonald do Lains- 
neku. Tylną straż Boerów prawie już do
goniliśmy. Anglicy zabrali kilku Boerów 
do niewoli i zdobyli znaczną liczbę wo
zów. Buller opuścił Ladysmith 10 bm.

W a szy n g to n  21 maja.
Mnóstwo osób odwiedziło wczoraj de

putatów boerskich w hotelu. Urzędowych 
przyjęć nie było. Deputacya spodziewa 
się otrzymać w poniedziałek audyenoyę 
u Mac Kinleya. Deputacya nie przybywa 
z konkretnemi propozycyami, lecz tylko 
z chęcią przekonania Stanów Zjednoczo
nych, że honorowy pokój jest możliwy i 
że one skuteczniej od innych państw mo
gą doprowadzić do niego.

Mowy J o r k  21 maja.
Dziennik „Herald" donosi z Louren- 

co-M arquesu, iż rząd transvaalski posta
nowił zawiadomić urzędownie generała 
Robertsa, że domaga się zaprzestania kro
ków nieprzyjacielskich i zapewnienia bez
pieczeństwa żołnierzom Boerom pochodzą 
cym z Natalui z Przylądka Dobrej Na
dziei.

Londyn 21 maja.
Z Kroonstadu donoszą dzienniki: Ge

nerał boerski Dewet zawiadomił naczelną 
komendę angielską, iż gotów jest pod pe
wnym' warunkami poddać się z całem 
swojem wojsk. im. Zdaje się, że nastąpi 
porozumienie co do tych warunków.

L ondyn 21 maja.J , Times* donosi z Kroonstadu 18 bm: 
Szybki marsz Robertsa z Bloemfonteinu 
do Kroonstadu zdemoralizował Boerów 
Roberts pozostanie obecnie dłuższy czas 
w Kroonstadzie, aby sobie zapewnić ży
wność na dłuższy przeciąg czasu.

L ondyn 21 maja.
„Daily E ipress" donosi, że w ciągu 

ostatnich 24 godzin miano w urzędzie 
spraw zagranicznych odebrać depeszę od 
Krugera pod osobistym adresem Salisbu- 
rego, zawierającą propozycye pokojowe.

Londyn 21 maja.
Doniesienie „Heralda" o tern, że rząd 

transvaalski postanowił zażądać od Ro
bertsa zaprzestania kroków wojennych i 
zabezpieczenia Boerów natalskich i Przy
lądka — uzupełniają dzienniki tem, że żą
danie powyższe zostanie poparte groźbą, 
iż w razie odmowy, miny podłożone w 
kopalniach złota, będą wysadzone a Jo- 
hannesbnrg zniszczony.

Londyn 21 maja.
Lord Roberts donosi z Kroonstadu 

pod datą wczorajszą, że nie otrzymał je
szoze urzędowej wiadomośoi o oswobodze
niu Mafekingu.

Dział ekonomiczny.
-  Stan ziemiopłodów we wschodniej 

Galicy]. Rolnik donosi: Do relacyi s przed 
dwóoh tygodni nie wiele obeonie nowego do
dać można. Poozątek maja dośó ciepły wpły
nął nieco korzystniej na oaiminy wszędzie 
(a wyjątkiem Podola, gdaie było aa snoho) 
niestety jnż od 10 nastały dotkliwe aimna, 
a 11 i 13 mrozy, które wegetaoyą anown po
wstrzymały tak, że tam, gdaie lioeono na 
późniejsza poprawienie się lichy oh późnych 
ozimin, nadzieja ta obeonie znikła.

Widoki na plon koniozyny są bardzo 
słabe, trawy lioho rosną. Jare zasiewy le
dwie że wschodzą powoli. Grooh miejscami 
od mrozów uoierpiał, tak samo i rozsada ka- 
pnśoiana, a nawet w odsłoniętych położe
niach jęozmiona i owsy od mrozów uoier-

Ziemniaki z wyjątkiem gór wszędzie 
prawie jnż posadzono.

Tytoń wysadzony z poozątkiem maja 
wymsrzł doszczętnie na Poknoin, tak samo 
stało się tam z knkorudzą woześniej zasianą 
i z fasolą.

Największą jednak szkodę zrządziły 
mrozy, doohodząoe na podgórza i Podola 
do —4° B  w sadach i ogrodaoh. Kwiat owo
ców pestkowych jnż rozwiniętych obfioie, za
palnie zniszozony. Grusze uoierpiały także 
mocno koło Lwowa, w Stryjskiem, Sambor- 
skiem i Przemyskiem.

Oo do jabłoni nio pewnego jeszoze nie 
możzna powiedzieć. Ghrabąszoay majowyoh, 
które zwykle zapowiadają porę ciepłą jessoze 
nigdzie nie widać natomiast ohrząszozyk rze-
Sakowy pojawił się obfioie w pierwszyob 

niaoh maja, później jednak z po odn zimna 
poohował się w kryjówki. Pohełki na rozsa
dzie kapuścianej wszędzie bardzo lioznie wy
stąpiły i szkodzą wiele z powodu powolnej 
wegetaoyi.

Z owocowej okolioy Zaleszozyk donoszą 
o wielkiej klęsoe zraądzonej mrożnemi nocami 
z 12 i 13 b oi. „Kukurudsa, fasola, baraki i 
kapusta zginęły zu' ełnie. Morele jnż po 0- 
kwitnięoin zapowiadały obfity zbiór, winnica 
były w pełnym rozwoju i obieoywały żniwo 
nadzwyczajne. Włoskie orzeohy podobnież. 
Obeonie wszystko zniszczone. Włościanie zo
rają kukurndzę i sadzą drugi raz. Same Za
leszczyki poniosły ogromną szkodę; w jednych 
tylko morelach najmniej szacnją ją  na 80.000 
złr. w. a.

— Związek właścicieli młynów. W nie
dzielę we Lwowie odbyło się poufne zgroma- 
d ze nie właśoioieli młynów, na którem oma
wiano sprawy dotyoząoe rozwoju młynarstwa. 
Postanowiono utworzyć „Związek gal. i buk. 
właśoioieli młynów" oelem należytej oohrony 
swyoh interesów, tudzież wybrano komitet, w 
skład którego weszli pp. Kruh, dyrektor mły
na Marja Helena, Tohm i firma Loewenhertz. 
Komitetowi poleoono rozwinąć jak  najenergi
czniej szą i wszechstronną akoyę oelem 1) re
aktywowania obrotu miewa, oo już Węgry u 
siebie zrobiły 2) ewentualnie oelem zniżenia 
fraohtn dla eksportu miewa na zasadaeh wę- 
gierskioh. W dalszym ciągu poleoono komi
tetowi, ażeby zajął się zaradzaniem eiągłej 
podwyżce cen węgli, a w szczególności, aby 
zastanowił się o ile krajowy węgiel moża byó

do parowyoh młynów użyty, w danym rasie 
postarać się u dyrekoyi kolej owy ob o zniżenie 
een przewozu węgla kraj owego i wreszoie by 
komitet zajął się założeniem fabryki worków 
jutowyoh. Tu bowiem kartel sskrsjowyoh fa
bryk wyzyskuje Galioyę w sposób bezprzy
kładny.

W i a o @ m c ś C i  y i e ł d o w n ,
Wiedeń dnia 21 maja. ^r<usgram „Gaz. 

Naród.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
po południu. Akeye anstr. * kładu kredyt. 724.60, 
węg. zakładu kredyt. 728’—, Anglobanku 286*—, 
Unionbanku 689 —, Banku dla krajów koronnych 
443*—, Bankrereinu 614 —, Bodenoreditu 940*—, 
Gal. Banku hipot. —*—, kolei państwow. 662*60, 
kolei południowej 100‘—, tramwaju A. 346*— B. 
336*—, kolei Elbethi 4681—, kolei północnej 
63*06, kolei czemiowieokiej —*—, alpiny 620*76, 
TŁima Mnranya 686.60, pragskiego towar*, żel. 
2110—, febryki broni 864*-, tureckie tytoniowe 
296*—-, oblig. węg. indemnis. 91*70, renta majowa 
97*66, anstr. renta koronowa 96 76, węg. renta 
koronowa 91*40, 66-let. listy tow. kredyt, zieaisk. 
92*—, 4 procent, listy banka krajów. 98*60, 4 /,-  
prooent. listy banku krajów. 99*60, 4-prooent li
sty banka hipoteezn. 92*—, 4ł/,-procent, listy ban
ku hipoteozn. 98*60, 6-proocnt. listy banka hipot, 
109*—, 4-procejr golio obligao. propinao. 96*10, 
4-prooent. gal. pożyozka kraj. z 1898 r. 92*26, 
4-prooent. pożyczka m. Lwowa 90*76, losy tnre- 
okie 116*—, marki 118*26, ruble 266*—.

— Paryż dnia 20 maja. Giełda wiceaoma: 
Trzyprocentowa renta 101*02. Mąka 25*90.

— Berlin dnU 20 maja. Zamknięoie gieł
dy. Banknoty anstryaokie 84*50 (podług obliczenia 
prooentowego). Spirytus 49*80. Anstryaokie kre- 
dyty —•—. Disc. Commandit —*—■

Z  rynków towarowycn.
L rów dnia 21 maja. (Przedruk z urzędo

wej „Gazety Lwowskiej*): Pszenioa gotowa 16*80 
do 16*—, pBzenica gotc, ra nowa —*— do -*—, 
żyto gotowe 12*— do 12*60, żyto gotowe aa ter
miny —•— do —*—, owies obrocińy gotowy 11*— 
do 12*—, owies na terminy —*— do —*—, ję
czmień pastewny 10*60 do 11*—, jęczmień brow. 
12*— do 13*—, groch do gotowania 14*60 do 
28*—,w y  n  13*25, do 14*—, nasienie lniane —*— 
do —*—, nasienie konopne —*—, bób —*— do 
—*—, bobik 11*20 do 12*—, hreezka 18*— do 
19*—, koniczyna czerwona galicyjska —*— do. 
— , biała —*— do —*—, tymotka — *— do
—•—, — edz] , —*— do — *—, kokurniza sten
13*— do 14*—, no . a —*— do —*—, oknu * ste
ry —*— do —•—, nowy za 65 kilo —*— do 
—■—, rzepak 21*75 do 22*50, grooh pastewny 
11*60 do 12*—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus paritaa Tarnopol gotowy 17*60 do 
18*— na terminy 16*76 do 17*60, i  n u t  —•— 
do —*—.

W iedeń dnia 21 maja.
Kura w koronach i po 60 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0*—, 
na maj-czerwiec 8*10 do 8*11, na jesień 8*34 do 
8*36, żyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerw. 
7*42 do 7*44, na jesień 7*63 do 7*64, kukurudza 
na maj-czerwi.o 6*87 do 6*90, na ozerwieo-lipieo 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 6*98 do 6*94, 
na wrzeó.-pażdz. 605  do 6*07, owies na mąj-cierwieo 
6 45 do 6*47, na jeBień 6*62 do 6*63, rzepak 
na styczeń-luty —*— do —*—, na sierpień-wrze 
sień 14*20 do 14*40, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj 36*— do 37* -.

Tendencja: silna.
Pogoda: piękna.
Budapeszt dnia 21 maja.

Kursa w koronach i po 60 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień O — do O*—, 

maj 7*98 do 7*99, na październik 8*12 do 8*13, 
żyto na maj 7*10 do —*—, na pażdz. 7*27 do 
7*28, owies na maj 6*10 do —*—, na pażdz. 
6*31' do 5*32, kokurndza na maj 5*63 do 5*64, 
na lipieo 6*67 do 6*68, rzepak na sierpień 13*60 
do 18-70.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęó kupna: dobra.
Tendenoya: silna.
Pogoda: pochmurno, ciepło.

Prsyjeohali do Lwowa.
Dnia 21 maja

Hotel Europejski. Hr. Komarnioki z Bosyi, 
Hr. L. Dembiński i A. Wodzioki z Krakowa, 
W. Skibniewski z Podola ros., L. Ostrowski 
z Zborowa, B. Powroźnioka z Jarosławia, dr. 
F. Seeliger z Wiednia, H. Mierzyński z Du- 
bowio, Z. Madejski z Jabłonioy, J. Romański 
z Uładówki, M. Pillan z Budapesztu, dr. B. 
Herzig z Przemyśla, Chr. Winkler z Tryestn, 
S. Firlej z Bojar, A. Bobrownioki z Droho- 
myśla, dr. J. Kierzkowski z Sanoka, J . Tasoh- 
ner z Berna, br. Jorkasoh Kooh z Tamowa, 
W. Bąkowski z Królestwa Polsk., 'A. Kooh z 
Pragi, F. Szumlańska z Krakowa.
---------------------------------------  L _ .^ . ■

Maieiłane.
£» tę rubrykę redukcja nie odpewiade).

Zakład wodoleozniozy
D r a
w ZAKOPANEM — etecya kolei, otwarty cały rok. — 

Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne.

Lieczn.ica,
Dra A. Tarnawskiego w Rossowie 2* 

Kołom yją (stacya kolei Zabłotów)
otwarta na 30 osób. Środki: leoseaie wodą i inae 
fisykalno dyetetyczne na sposób dra Lak .

I M ś g f p
U-  DÓ_a»b7 °f  ̂  we wszyetkfoh 

o. k. anstr. nadworny dostawca.
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hm  G attn .
Powieść

C h a m p o l a .
(Ciąg dalsay.)

I  powiedaiawsey to, siadł na ławoe, u- 
krył tw ari w dłonie i roapłakał się.

Queenie usiadła obok niego i drżąca, ze 
łzami w ooiaoh, usiłowała uspokoić go.

— Walterze, braoie koohanyl Ty nie 
wiesz, jak  ja  oię kocham, nie domyślasz się 
nawet, ile mi sprawiasz cierpienia!

Nie mogła znaleźć innego argumentu, 
gdyś była zanadto wzruszoną, a nadto nie 
wiedziała oo mu właśoiwie dolegało.

Przyohodziły jej do głowy najrozmaitsze 
przypuszozenia.

Bywają ludzie nieszczęśliwi w pożyoiu 
małśeńskiem, jeżeli m ąt jest zły, lub żona 
niedobra.

Otót Walte nie był złym mątem, jak  
równiet Teresa nie była złą toną.

Owszem, zanadto nawet koohała go, 
gdyt miłość ta  zabiła w niej uozuoia inne.

Queenie nie tylko usuwała na bok swój 
ta l osobisty, leoz wyciągała z niego wnioski 
na korzyść Teresy; to te i wobeo rauoonej na 
nią potwarzy, broniła ją  z mocą dawnego 
przywiązania.

— Teresa nie moie sprawić ci cierpie
nia — powtarzała — to rzecz niemożliwa! 
Mylisz sią i wiesz o tern dobrze. Przyznaj 
sią, te  tałnjesz tego ooi powiedział.

Walter odsłonił twarz.
Zapanował nad swą słabością dzieoinną 

i nie płakał ju t, ale rysy oblioza miał tak

zmienione, jak gdyby po przebyoiu długiej 
ohoroby.

— Zmuszony jestem powtórzyć to samo. 
Jestem bardzo nieszoząśliwy i do tego z po
wodu Teresy. A jednak ja  j ą  tak koohałem! 
Boże m ój! jak  ją  koohałem I Nigdybym nie 
przypuszozał, te  będzie mnie nienawidziła!

— Walterze!... Bredzisz, Walterze!...
Instynktownie mówiła głośno i targała

jego ramią, jak  gdyby ehoiała uwolnić go 
od męozącej go we śnie zmory.

Ale nie, był przytomnym i mówił z głę- 
bokiem przekonaniem.

Queenie nie wiedziała oo poOząś.
Straoiła głową, jak  podozas trzęsienia 

ziemi, gdy domy walą sią na nas i ziemia u- 
suwa sią z pod nóg.

Komu wierzyć?
Oóż znaozyły dręozące ją  dotyohozas 

przypuszczenia, te  Teresa nie jest dobrą 
siostrą, wobeo zapewnienia, te  nie jest rów- 

! niet dobrą toną ?

Nie, nigdy w to nie uwierzy.
Wiąo w takim razie ohyba Walter jest 

człowiekiem niegodziwym i oszozeroą?
Spojrzała na niego, leoz był tak osła

bionym łagodnym, tak zgnębiony smutkiem 
drąoząoym go od tylu miesięcy, te  i o nim 
nie mogła powątpiewać.

Wobeo tak trudnego zadania, wytężyła 
oałą swą energię, oraz zręczność kobieoą i to
nem stanowczym, poważnym, rzekła:

— Koohany Walterze, jestem najpew
niejszą, te  mylisz sią i dowiodą oi tego, sko
ro mi wyjaśnisz, na ozem opierasz swe prze
konanie.

Rozumowanie to podziałało.
Zwrócił sią ku niej i rzekł:
— Ale nikomu nie powiesz o tern ? Mote 

to słabość a mej strony, te  oiętar ten zrzu- 
oam na oiebie, ale od tak dawna przygniata 
mnie on ku ziemi. Zdaje mi się, te  nie zdo
łałbym dźwigać go dłutej. Mote ty mi po
możesz, a przynajmniej zrozumiesz i powiesz

prawdą. To tak dobrze wiedzieć prawdą. Przy
rzeknij, te  mi ją  powiesz.

— Przyrzekam, tern ohątniej, że nie po
trafiłabym jej ukryć.

— Wiem — odrzekł — gdyt znam twą 
otwartość i ufam oi. Otót, najwiąoej oierpi 
nia sprawiają łni kłamstwa Teresy.

Queenie zerwała sią na równe nogi.
— Teresa kłamie! — zawołała. — Nigdy!
Z kolei powstał Walter, ale spokojni,

powoli i odrzekł:
— Nie wierzysz mi i nie słuchasz, więc 

dlaozego zapytujesz? Zostaw mnie z men. 
oierpieniem. Znosiłem je do tego ozasu sam, 
wiąo będą znosił je i dalej dopóki nie umrę.

— Słucham oią — rzekła cała drżąca. 
Nio ju t  wiąoej nie powiem. Pomówimy gdy 
skofiozyss.

(O. d. n.)

niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. I k K\ 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- I I I  |u  
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — (Jena 2 korony. J  f i  11 IHNATOwICZ

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po 1 o1, od wyrauu.

D .RUT KOLC2A8TY cynkowany do o- 
g red ie t po itr . 4'— za 100 metrów 

priy zuaezmejBzym odbiorze dodaję od- 
iowiedilid ikóbelki do umooowania). Siat 
a druciana lakiorowana do osłony okien 
u złr. 1 za m tr  □ , poleoa Piotr Chną-I 
toweki, bandel żelazny we Lwowie, plae 
[apitnlny 1 (naprzeciw katedry). F ilia :  
ra rn o p o l, plae Soblosklego.

iN8TITLTBI(JŁ; franęaise cherche place 
I ponr vacance». S’informer a fadm ini- 
t.ation da Jonrnal sous T. S.

P n m i m n  ie wetn* 1 rozhar o 80%
r u m i m u  podrożały, sprzedaję kołdry 
i materace jak długo zapai starczy po 
dawoyeb olaklcli oonnoh. Skład i praco, 
wnia kołder i materaców
JÓ Z E F  SCOTTSTER
Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franco.

I b n l l o n
iwieży, parą gotowauy, przewyborny, po 
zniżonych cenach zlr. 5'—, &•—, 7*50; dla 
aho.yeh z samego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 >- . kilo. — Łapazyn Brzeżany

Drut kolczasty kowany, z kol
cami oo- 12 cm. 190 metrów zlr 3*50, z 
kolcami co 6 om. 100 metrów złr. 4-—. 
Siatka d.ruoL>n& kolorowa do okien 1 mt. 
kw. złr. 1 '—. Łopaty do drenowania i 
szufle po złr. I ’—. Ławki ogrodowe do 
składania po złr. 6-—. Krzesła złr. 2'20. 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: Hy- 
dronety. Nożyce do szpalerów złr. 2-(S0, 
angielskie złr. 3*50, łopaty, grabie , mo

tyki, grabie itp. — poleca

ANTON! HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac M&ryacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli żelazny <h na 1 p.

Fajki drewniane
w najlepszej jakości po najprzy 
atępniej sz y c h  oenaoh rozsyła en  

gros za zaliozką
B. H. SAD LEU

w P ro se e z i, k ró l Ceskó 
Na żądanie wyseła się próbki. .

MONOPOL
Z

wyborna, święta, wszędzie do na 
bycia, a gdzie nie ma , to wprost

z M a g a z y n u

w K rakow ie
Rynek, Pałac Spiski.

Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań
ska 24; w Czemiowoaoh Buzka.

Dr. A. Jaruntowski
b. długoletni asystent zakłada dla oho- 
ryeh piersiowych dr. Brehmera w Goer- 
bersdorfle i asysteat kliniki laryngologi
cznej prof. dr. Jnrasza w Hedelsberga 
ordynuje od poozątkn moja do końca wrze
śnia w Relohenhall (Bawaryn) Yllla Sans- 
burg Knrah. 4520

Z Paryża.
poamejsze Kapelusze
na sezon letni

oraz własne modele
poleca po umiarkowanych 

cenach

Lwów, Akademicka 3, I. p.

4432

S z p r y c o w a n i e  M a t i c o
PP. GR1MAULT i K-, w Paryżu

Skuteczność niezawod-1 
na w leczeniu r je jgc jek t  
bez utrudzenia żołądka,] 
które zawsze pociąga za 1 
sobą użycie kapsułek z l 

' kubebą w płynie.
'W  Paryżu, 8, ulica Vivienne,]

I w głównych aptekach.

We Lwów o w aptekach pp. Mi ko U 
leha, Wewiórskiego, Beisera Ehrbara 
Ruekera i Sklepińskiego.

HOTEL REMI
(Towarzystwo akcyjne)

Budapeszt, VIII,, Josefsring Nr.. 4,
naprzeciw teatru lodowego.

Hotel l-rzgdiiy i  wielkim komfortem.
W eentralnem miejscu ruchu miejskiego.

Elektryczne oświetlenie. 
Kaloryfery. *  Winda. *  Kąpiele.
Zawiania i restauracya w domu. 

C r a y  m ie rn e . w -
Staoya kolei elektrycznej we wszyst

kich kierunkach.

Odzuaozsna e k państwowym medalem za znakomite wyręby.

Pierwsza morawska fabryka wistowych 
zegarów a takie wprawiane w ruch motorem 

parowym
D T r .  ^ / £ © r e , v u L s

specjalista zegarmistrz w Bernie (na Morawach) Sreaaer 
Platz 8 wyrabia i dostaroza

zegary  w ie iow e dla kościołów, zamków,
ratuzzów i innych zakładów — jak najlepsze-

wykonania za gwaranoyą. — Kosztorysy gratis.

z0 o o  Na sezon wiosenny I letn i lOOO
Prawdziwe berneńskie materye

prawdziwej wełny 
owczej

sztuka mtr. 3.10 na oałe ubra
nie m ęskie (surdut, spodnie l 

k fjnizelka) kosztuje tylko

s ł r .  2.75, 3.70, 4.80 z dobrej 
z ł r .  i  690 z lepszej 
z ł r .  7.75 z doskonałej 
z ł r .  8.35 ze znakomitej 
d r .  10.— z najlepszej 

Sztuka na czarne salonowe ubranie złr. 10’—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgamy itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

M E O E U - I in H O F  w  B E R S I E .
P róbk i g ra tis  i franeo. D ostawa w edle zamówienia pod gw araneyą. 

7,r»«nT.ny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego etanu ws 
wszystkich ■leltoowośołaM rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaZ prawnie dozwolonyoh 
losów i papierów państwowych. Zgło
szenia przyjmuje Lzdwlg OMterreioher, 

VIir. Deutsohegaeee 8, Budspest.

Światowe stawne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Proepekta za przy
słaniem 30 ot. markami. J .  Augen- 
fe ld , e. k. właściciel przywileju, Wia- 

______ deń, IX. Tflrkenitragse 4.__

PIGUŁKI BLANCARD’A
g  NA JODŹIE ZELAZA NIEZMIENNYM mg POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PAhiZJ _ 
_  P o m y śln a  sku tk u ją  w Bladaczce, N iedokrw istości, Bladośoi ce ry , w S y - "  
• f i l i s  o rganicznej, w L ym fatyzm ie  i we wszystkich chorobach spowodowa •  
•  n y c h  zarodkieui -krofuucinym (nabrzmienia, strum , wole na szyi, etc.) 9  
9 DOZA: t  dn 6 Pigułek dziennie. — BLA N CA RD  & C‘*. 40, ru e  B onaparte , P A R IS . 9
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego i Ebrbara.

Gorzelnie i Browary
n ą j n o w B z y c h  s y s t e m ó w

urządza 4473

FABRYKA MASZYN „PERKUN“
jSpółka komandytowa Ferdynanda Pietzaoha we Lwowie. 

Lwów—Podsameze ulica Marcina 11.
Blnro techniczne dla namówlefl nllea H etm ańska 12, I. p.

______ł o w t o r i z y  b e e p t o t n i o ,

HELLA PASTYLKI TAMARlYNDOWE
są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie sm&kująey i łagodnie działający środek przeezyszezająey 
ogólnie wprowadzone: wybitni lekarze zaleoają szczególniej kobietom  1 dzieciom , niemniej mężczyznom, prowadzą 
cym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t  d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi^przetworami, tudzież 
wezelkiemi ostro działająeemi pigułkami i gorikiem> wyciągami. Cena p u d e łk a  76 et. Równie łagodnie przeczy

szozająey skutek osiągnięty zostaje ____

  Helia ekstraktem tamaryudowym ^
który rozpuszczony w wodzie daje napój prsyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pastylek dopomaga ich

-  ^  -  - . • — ---------------- — ■ - —a_,— ». m — p łk ap o eu to w a  przez ap te-
S terngasse 8.

elda, Jakóba Boise: , 
Rappaporte — dalej 
. Dureta, J. Nablika,

----------- ,  _r___ ___________    w D toM wcmu'u  A. Koneniąwękiego, G. Tobiaszka, *# Ja-
. . . ------------  . Angermanns, J . Rohma ; 10 Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Witosławskiego; w Katmonoe u Pilew
skiego; 10 PrtemyUu we wszystkich 4 aptekaoh: to Btu$ouie  u Karpińskiego, Prona ', to Baniborio u J, Alekaiewicza 
i Berdliczki spadk.; to Stanułauwnie we wszystkieh 3 1 ptakach; to SM trn  u apt. Lsohowskiego, dalej to Stryju, 
to Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Gaiicyi.  _ _

mory rozpuezezony w woazie aaje napój prsyjemnego, odświeżającego smazu 1 uz. - 
działaniu. Cena flaszki 75 e t. Sprzedaż Cząstkowa we wezyetkleh ap tekeeh. wysy, 

karza  G. H elia w Opawie, sk ła d  hartow ny  G. HeU &  Ce., Wiedefi, l

Q a a k e r  O a t s
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 fi ) \ funta

(z przepisem goto w mula.)

nt

I

Wszyscy lekarze wiedzę, że potrawy owsiane należę od 
najlepszych środków spożywozych i jest to ogólnie 
stwierdzonemu Jednakże jakość i sposób sporządzania 
potraw ow sianych , zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 
rozwiązaną, wówczas nieoh każda praktyczna gospo
dyni nie ma żadnej wątpliwości w dobry skutek i z ca
lem zaufaniem używa „Quftker OatsM.

L - w o * w s 3 s a  F i l i a ,

i
u l i o a  J a g l e l l o ń s i i . a

(dawny lokal Banku kredytowego)
X- 3

zawiadamia P. T. posiadaozy książeczek wkladkowyoh i asygnat kaeowyoh Galio. Banku 
kredytowego, śe przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeozki wkładkowe Galio. Banka kredytowego wydawane będą na żądanie,

bez żadnej przerwy w oprocentowaniu

4Va% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku gallc. dla handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek roapoezyna się w najblliuym  dniu powiEednim po iłożeniu, a kończy się z dniem

p o w eae to im /j^z^ąjąg ^z^^o ^y jj pmi Banku Galie, dla handlu i przemysłu wohodzą wszel
kie ozynnośoi bankierskie, a za tom: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont wekali, 
przyjmowanie na raohunek ozekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyozek na 
rachunek bieżąoy za odpowiedniem .ubespieoseniem , wresaoie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszoządnośoiowe.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  im
L w o w s k ie j  F i l i i  R a n k u  C ła łic . d la  h a n d lu  i  p r z e m y s łu

udziela pożyozki na wazelkie kosztownożoi: jako to : drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwórzu),

Z powodu oddauis jeneralnego zastępstwa i prawa wyłącznej sprzedaży 
naszych rewerów znanyoh pod marką

„ J P ¥ T C U I “
firmie

Tadeusz Gustowioz
we Lwowie a lica  Akadem icka 12

pozwalamy sobie zwróoió nwagę naszych P. T. odbiorców, że jakkolwiek 
istnieją konkurencyjne przedsiębiorstwa, których firma podobnie brzmi jak 
nasza, to jeduak tylko nasza fabryka pozostaje jedynie i wyłąoznie pod eso- 
bistem kierownietwem pana ____

Te.aa.as P u c ł i a
i że tylko w naszych fabrykach wyrabiamy jedynie oryginalne i prawdziwe rowery

Należy tedy przy zakupnie dokładnie zwraoaó uwagę na dosłowne 
brzmienie naszej firmy, dla uniknięcia możliwych zamian z innemi podobnie 
brzmiącemi firmami, z którymi ani p. Jan  Puch ani też jego osobista dai»- 
łałnośo w jakimkolwiekbądź związku nie pozostaje.

Jan Puch
pierw sza sty ry jska fab ryka  row erów  w G ram .

K O Ń S K I  Z Ą B
& m .e r 3T i c e n i s iE l , w ę g r i e r s l c i ,  " b i a ł y

Mastodon i nowość „Goldmine von Jova“ ,
K u k u r u d z ę  P ig u o le t t o  i  € in q u a n t in o

Buraki pastewne,
wyką, hreozką, łubin żółty, niebieski, oraz wszelkie inne na
siona traw i zbóż dostaroza z gwaranoyą za czystość i siłą 

kiełkowania pod kontrolą otaoyi botaniozno-rolniczej.

BANK ROLNICZY W L LWOWIE.

D 2 IA Ł  S U K N A  firmy
• m

zawiera największy wybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z poręką czystej wełny owczej.

Modne materye, czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów.
W  W z o r y  f r a n c o .  ~WM 44i7|
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Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filji

Banku galicyjskiego
dla bandlu i przemysłu

u lica Jag ie llo ń sk a  1. 3
(dawny loksl Banku Kredytowego) 4598

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako to :

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eto. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora

zowej szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpić może 

na podstawie tychże wykonanie pracy.

D y r e k c y a .
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otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenaeh najniższych: RogÓŻki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chod niki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>
wszystko bardzo gustowne 1 w wielkim wyborze polecąją

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo S r o m .

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


